
5ziś: Strona Literacka, „Mój Światek" i Wielka łamigłówka świąteciaa. Cena egz. 15 gr.

Klrjer Zachodni
Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec I P¥ A 719 I Redaktor, naczelny przyjmuje od godz. 11 — 1 i od 6 — 7
Piłsudskiego 4. Telefony: Red. 64, Adm. 73. | 1 | Rękopisów redakcja nie zwraca.»ISKRJ« Oplata poczt nisz-1 ROK XXV 

czona ryczałtem. I Sobota 8 grudnia 1934 r. Nr. 337

30-lecie pracy naukowej
p. Prezydenta R. P.

54 raimcitoty i 23 okręty poeizukują zagis 
c-ępo ma Oceanie .Apota-j nym joranjka ausbra- 
łijtlkHigo tllnna (z prawej stromy) -kitón 
pwd kilkoma dłnamii wytecieł z KeHiforn 
do taili przez Pacyfik.

Po kiillku goKłziuiacli nadljotstacja Honolulu 
otrzymała od Uillma alanmiującą depeszę, że 
ąpowodiu dlefełkitiu w motorze mnisi <xn wodo­
wać i zdoila na foliach utazymać się przez .

godziny.
Wysłane ma railiumclk Oikmęty i eskadry ea- 

malioltiów nile zdotoly odnaleźć zagintane,.' 
wśród' fali śmóatetgo totimilka. Bainuije poiw&zeęh 
róe przeikianetnta, że wraz z pfeltowcem musilal 
utonąć.

Na zdjęciu Uillm (a. prawej) onaiz John 
SkiBliitog (w środku) i George DMiejohm, 
którzy prowadzą iposzukiiwamia.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługą najukochańszemu 
naszemu synowi

4. tf.

Jaśkowi Wyrozumskiemu 
a w szczególności Czcigodnemu ks. proboszczowi Niedźwiedzkiemu, 
W.P. Dyrektorowi Wierzbickiemu, Radzie Pedagogicznej oraz uczniom 
Szkoły Górniczo-Hutniczej, Drużynom harcerskim, WP. Inż. Piotrkow­
skiemu, WP. Mouly’emu, zacnej bratowej Ali za poświęcenie w czasie 
choroby syna, WP. Dobrowolskim, WP. Bartoszewskiemu, WP. Ni- 
ziurskim i wszystkim naszym dobrym sąsiadom, przyjaciołom i życzli­
wym, którzy tak odczuli naszą boleść skł adamy z głębi serc płynące: 
„Bóg zapłaci”

Wyrozumscy.

WAiRlSZAWA, 7.12. (Tel.-wł.). Dziś 
odbyły eię w Warszawie uroczysto­
ści, związane z olbciłiodein 50-lecia 
pracy naukowej pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, prof. Tgnaceigo Mo­
ścickiego.

O godz. 11 rano odbyło się odteło- 
nienie popiersia p. Prezydlenta, posta­
wionego na tle nowych gmachów te­
chnologii chemicznej i elektrotech­
nicznej, oraz otwarcie i poświęcenie 
tych gmachów.

Na uroczystość przybyli- członko­
wie rządu z premjerem prof. Kozłow­
skim na czele, przedstawiciele armji 
z .kontradmirałem, Świrskim, profe­

sorowie wyższych uczelni warszaw­
skich i prowincjonalnych.

Po iprzemówieniiu rektora polite­
chniki warszawskiej, prof. Warcha- 
łowskiego, p. minister oświaty Wa­
cław Jędrzejewicz dokonał odsłonię­
cia popiersia p. Prezydenta. Jest to 
rzeźba dłuta prof. Stan. Romana Le­
wandowskiego.

O god'z, 11 m. 15 przybył p. Prezy­
dent, powitany kraikiem przemówie­
niem. rektora Warchałowskiego, po­
czem J. E. ks. biskup Szlagowski w 
asyście ks. prałata Nowakowskiego 
dokonał — w zastępstwie J. Em. ks. 
kardynała Rakowskiego — poświęce­
nia gmachów, a następnie wygłosi! rno 
wę, podnosząc znaczenie nowej pla-

cówki dla nauki polskiej.
Po uroczystości poświęcenia p. Pre­

zydent i wszyscy obecni zwiedził i pa 
woołwarte budynki.

O godz. 8 wieczorem w głównej 
auli Politechniki warszawskiej w o- 
becności pana Prezydenta Rzeozypo- 
spoilitej i Rządu odbyła się uroczysta' 
akademja.

Wygłosili na niej przemówienia wy­
bitni pmzedstaiwiciiele nauki, poczem 
nastąpiło wręczenie panu Prezydeu- 
łowi wydawnictw jubileuszowych.

Aparaty Philips - Natawis, Elalctrit Co., Tale, 
fanken, oraz światowej sławy 5 i 7-Iampowa 

superhataradyny „Exco!lent“ i „Planet" 
Kapsaha stale na składzie. 8278

ADWOKAT
WACŁAW RYLMAN 

w Dąbrowie Górniczej 
przeniósł kancelarję

na ul. Kościuszki Nr. 5 
Telefon Nr. 14.

Godziny przyjęć: 5 — 7 popoł.

HASTY, SftHEEZKL IHIY 
oraz wszelkie artykuły spor­
towe poleca NAJTANIEJ 

SKŁADNICA SPORTOWA

„OLIMP JADA“
Sosnowiec, Piłsudskiego 24

(obok tunelu).

Zgon gen. Franka I
D-CY O. K. POZNAŃ.

POZNAŃ, 7.12. (PAT). W piątek 
przed południem zmarł .nagle gen. 
Oswald Frank, dowódca O. K. Po­
znań. Przyczynią śmierci było pęknię 
cie skrzepu, który powstał po opera­
cji ślepej kiszki.

HURTOWNIA
[hrześcijańskiegD Toiarzntwa 
Dobroczynności i Sosnom 

ul. 3-go Maja Nr. 20. Teł. 6-60 
Poleca: 7005

Tytonie
Cukier

Mąki pszenne i żytnie 
różnych gatunków

BIB

I

Wyroby Firmy |||
Doskonałe octy własnej rozlewni

Miód — Mak i t. d. |W
Ceny niskie dostawa do sklepów.

Dziś w numerze
plenarne POSIEDZENIE SEJMU - Str. 2 
UNIESIENIE SYSTEMU KARTKO­

WEGO W 7-S.S.R. — Str. 3
DDRĘCZNY LIST PIUSA XI — Sir.
NASZE MIASTO — Str. 5dożywianie dziatwy - st-. 7
WYBORY RADCÓW DO IZB - Sir r
NA KANWIE - Str. 9
WSPOMNIENIE 0 KIKOWIE - Str. 9
PROGRAM RADJOWY - Str. JO

SKARGA JUGOSŁOWIAŃSKA
NA FORUM LIGI NARODÓW.

Nu miejsce czoehostawackiego mmst.-a spru« 
zagirnnicmych. dr. Benuctsaa. przewodnich**  
Kanty Ligi, w czaete rozpraw nad' skargą .1 
goslawji wniesioną pnzeciw Węgrom objął 
dir. Augmst Yaseoncelłoe, delegat ipOTtngalsk:

GENEWA, 7-12. (PAT). Rada Ligi Na­
rodów zc-ILirała się dziś popołudniu pod 
przewodinfotwem delegata Portugaliji Vas

PODZIĘKOWANIE.
Wfezyptkiimi, którzy okazali szc,zer© współczucie oraz oddalli ostatnią 

posługę

ś. p. JANOWI SUCHANOWSKIEMU 
a w szczególności Wielebnemu ks. Deifofeowi i Prawdzie, p. Dyn. Meillisowi, 
p. L. Landsibemgiowii i Wiśniewskiemu, Pracownikom kop. „Stanisław11, p.p. 
Klamczyńskiim, pp. Michalskiemu, Wąsowiczowi, Fusiarskiemiii, Gawlakowi, 
Paluchiewiczowi, Szflomipkowa, Kółku Prawidłowego Myśliwstwa,, Dinużynie 
P. O- K. z Inap. Sroczyńskim i komd. Łukaszewiczem, oraz asyście górni­
czej

Składa serdeczne podziękowanie
8266 ŻONA, CÓRKI i SYN.

conconlosa dlla rozpatrzenia ska-ngii jugo­
słowiańskiej. Przy stole obrad zajęli 
miejsca delegaci Juigtoslaiwji, Węgier i 
Rwmiumji. Pierwszy zabrał głos delegat 
Jugosławji minister Jewticz, który oświad 
czyli), że jeżelli rząd jugosłowiańska wi­
dział się zmuszonym tfonmiułować bez­
pośrednie oskarżenie przeciw władzo,ni 
węgierskim, zamiast wysunąć w sposób 
ogólny sprawę międzynarodowego zwal­
czania teroryizmiu, to UOayinił to dlatego, 
że akcja terorystyczna przeciw Jugosła­
wji miała formę bardzo konkretną. Była 
ona wyraźnym spiskiem zorganizowanym 
i podsycanym na Węgrzech przeciwko 
integralności i bezpieczeństwu państwa 
jugosłowiańskiego. Jtugośławja nie mo­
gła się zgodzić, aby akcja skierowana 
bezpośrednio przeciw jej jedności 'była 
przekształcona na ztagaidlniemii© ogóllne i 
abstrakcyjne, jalkgidylbiy chodziło o spra­
wę, której źródła i cel końcowy nie by­
ły dostatecznie znane. Stawiając w ten. 
sposób sprawę rząd jiuigosJowiańskii nie 

■ma jedlnak nic przeciw temu, aby dysku­
sja nad zwalczaniem teroiryizmu była 
przeniesiona na płaszCizy<ztnę bardziej o- 
gólliną celem zawarcia międzynarodowej 
konwencji, która wypełniłaby brak do­
brej woli niektórych rządów do współ­
pracy w zwalczaniu działalności terory- 
stycanej. Przed opracowaniem przyszłego 
prawodawstwa trzeba jednak ustalić od­
powiedzialność za przeszłość.

Minister Jewticz ujął następnie w 9 
punktów zarzuty, jakie Juigoslawja sta­
wia władzom wigierskim:

1) w ciągu 6 ostatnich lat dokonano na 
terytorjum Jugosławji 20 zamachów te 
rorystycznych; 2) wszystkie te zamachy 
były wykonane w pobliżu granicy wę­
gierskiej; 3) stwierdzono, że wszystkie 
zamachy dokonane były przez terory­
stów przybyłych z Węgier i z pomocą 
broni i materjałów wybuchowych przy­
wiezionych potajemnie z Węgier; 4) z 
zeznań prawie wszystkich aresztowanych 
wynika, że przeszli oni metodyczne wy­
szkolenie w specjalnych obozach na Wę­
grzech; 5) śledztwo policji zagranicznej 
wykazało, że na tery torjum Węgier wy­
znaczono trzech zbrodniarzy dla uczestni­
czenia w zamachu na króla Aleksandra. 
Opuścili oni swobodnie Węgry zaopa­
trzeni w paszporty węgierskie; 6) rząd 
węgierski przyznał w kilku notach: a) 
że na jego terytorjum przebywają tero­
ryści, b) że duża liczba terorystów prze­
bywała w Janka Puszta, c) że pewne 
władze węgierskie zostały wprowadzone 
w błąd przez terorystów, d) że dwaj

(Dalszy eiąsr na sir. 2).
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JAN ZIÓŁKOWSKI
i CZEKOLADY w WARSZAWIE 6W1

Nr. 3.5.’.

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia

Skarga Jugosławji 
(Dokończenie ze str. 1). 

wspólnicy zbrodniarza marsylskiego prze 
bywali na Węgrzech aż do dnia poprze­
dzającego zamach, a trzeci zniknął z Wę­
gier w chwili, gdy rząd jugosłowiański 
zażądał jego ekstradycji; 7) podróż tero­
rystów zagranicę odbyła się za poszpar- 
tami węgierskiemi; 8) organizacje tero- 
rystyczne na ierytarjum Węgier rozpo­
rządzały znaeznemi środkami pieniężne- 
mi, które nie mogły pochodzić ze źródeł 
prywatnych i ilością broni, którą trudno 
było zdobyć w handlu bez pomocy 
władz; 9) po zbrodni marsylskiej władze 
węgierskie odmówiły współpracy w po­
szukiwaniach, zmierzających do wyjaś­
nienia źródeł i okoliczności spisku.

Kończąc miiimisrter Jewiictz oświadczył, 
że rząd jego przedstawiając swą skargę 
nie miał na względzie żadnych celów po­
litycznych. Cały naród jugosłowiiański 
zwraca swe spojrzenie ku Lidze Naro­
dów iw przekotnatninn że Rada potrafi wy­
dać sprawiedliwy wyrok i spełnić swój 
pbowiiązek, czyauąe wszystko dila zalbieiz- 
pieczenia pokojiu.

Następnie minister Benesz w imieniu 
Czechosłowacji i minister Titulescu w 
imieniiui Rumunji przyłączyli się do wy­
wodów ministra Jewticza, zastrzegając 
6obie prawo zabierania głosu w dalszej 
dyskusji.

Skolei zabrał głos delegat Węgier 
Eckhardt. Zapowiedział on złożenie od­
powiedzi węgierskiej na memoriaindium 
jugosłowiańskie juitro w sekret ar jacie 
Ligi Narodów. Następnie w ostrych sło­
wach zbijał zarzuty jugosłowiańskie.

Delegat Węgier protestował również 
ostro przeciw masowemu wysiedlaniu 
Węgrów z Jugosławji, których do wczo­
raj wydalono ponad 1000 osób. Eckhardt 
oświadczył, że rząd węgierski wclbee wy­
stąpień Juigoeławj; mógł zastosować od­
powiednie represje luib też zwrócić się o 
interwencję do Ligi. Wybrana zostanie 
druga ewentualność.

Po przemówieniu Eekhardta zabierali 
glos przedstawiciele Czechosłowacji i 
Turcji: miim. Benesz i Ruiszdl Bey.

POGŁOSKI O KONCENTRACJI 
WOJSK.

©IAŁOGRÓD, 7,12. (PAT). Oficjalna 
agencja jugosłowiańska komunikuje, że 
wiadomości, jakoby wojska jugosłowiań­
skie skoncentrowane zostały na granicy 
węgierskiej ó że pewne oddziały przekro­
czyły granicę — są nieprawdziwe.

LONDYN, 7.12. (PAT). Reuter donosi 
z Szegedu, że według źródeł węgierskich 
jugosłowiańska straż graniczna przecho­
dzi na terytorjuim węgierskie i chce w 
ten sposób spowodować incydenty.

DEMONSTRACJA 
PRZECIW JUGOSŁAWJI.

SZEGED, 7.12. (PAT). Odbyła się tu. 
uliczna demonstracja akademicka prze­
ciwko Jugosławji.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystlkinn, Łrtónzy okaizafifi nam itryflie wspótczuaia i odidalii ostatnią posługę 

ś. p. Antoniemu Dętko 
a w szczególności: Wielebnym kSJks. pnoiboiiizc.zjonn S. Niedńwiiiedizlkteimiii i L. Ofl- 
czaikowśktemu, dyrekcji T-wa „Kutra Bamlkowia“j •wapóJpiraiaoiwiniiflooim; kfol!lag»m!. 
fpmaeowmiikom odidizlaltu óletkltiryiazmego, stinaży ogniowej „Hiuity Bramkowej" i „Go- 
łanióg“, Koliu gospodyń i ikóllkiu moilimi czemu, Krewnym, Pirizyjaicóotan i Znajomym 
składtamy itą drogą a. głębi semca „Bóg zapłać" 8316

ŻONA, DZIECI, BtRAT i RODZINA.

Plenarne posiedzenie Sejmu 
zwołane na wtorek 11 bm.

Elektryczne „BRABORK" 
ŻELAZKA 81

KUCHENKI
PODUSZKI ELEKTR. (kompresy) 

IMBRYKI
GARNECZKI

PIECYKI
Dają gwarancję dobrego kupna.

Duży wybór żyrandoli i lamp elektryoanycli. 
Skład fabryciny. Wyroby właaae

Bracia Borkowscy SI KSŁ**.  
Telef. 331-01 Katowice ul. Stawowa 9.

WARSZAWA, 7.12. (Tel.wł.). P. mar 
szatek Sejmu Świtateki wyznaczył ple 
same posiedzenie Sejmu na 11 b.m. 
na godz. 16.

Porządek dzienny przcwidluje spra­
wozdanie komisji zdrowia publiczne 
.go o rządowym projekcie ustawy, do 
tyczącym zapobiegania chorobom za 
kaźnym oraz o pielęgniarstwie. Trze­
ci punkt porządku dziennego obejma 
je trzecie czytanie rządowych proje­
któw uetaw.

Prócz tego na porządku dziennym 
znajduje się pierwsze czytanie 11 pro 
jektów ustaw ratyfikacyjnych oraz 
3 wniosków nagłych klubów oó izy- 
cyjnych.

WARSZAWA, 7.12. (PAT). Komisja 
budżetowa Sejmu pod przewodnic­

Dalsze egzekucje w Rosji
Rozstrzelanie 10 oficerów armji czerwonej.

HELSINKI, 7.12. ,t— Pisma fińskie 
zamieszczają nowe informacje o wy- 
ipadkach w Rosji w związku z zabój­
stwem Kirowa.

„Uusi Suomi“ pisze, że w Leniingra 
dzie rozstrzelano 10 oficerów armji 
czerwonej. Rozstrzelanie nastąpiło w 
godzinę ipo przesłuchaniu prowadzo- 
nem osobiście przez' Woroszyłowa. 
Prezes leningradzfkiiego G.P.U. Ru- 

dow, zwolniony został ze stanowiska, 
jego pełnomocnik jest aresztowany.

Zabójca Kirowa, Mikołajów, óświad 
czyi, że nie może dać żadnych infor- 
macyj w sprawie zabójstwa. Stwier­
dza tylko, że przygotowywał się do 
zamordowania Kirowa w ciągu kilk 
tygodni.

Podróż Stalina do Leningradu od­
bywała się z zachowaniem nadzwy­
czajnych środków ostrożności. Na 
dworzec moskiewski przybyło 9 je 
dnakowych samochodów a Kremla, 
ipod nadzwyczajną ochronią wojsk 
G.P.U. W jednym z samochodów by. 
Stalin. W ten sam sposób odbywała

twem posła Byrki rozpocznie swe 
prace nad preliminarzem budżeto­
wym na rok 1935-36 dnia li b.m. o 
godz. 10.30.

Na posiedzeniu tem komisja przy­
stąpi do obrad nad częścią pierwszą 
preliminarza: Prezydent R. P-, oraz 
częścią 3 — kontrola państwa.

POSIEDZENIE KOMISJI 
KONSTYTUCYJNEJ.

WARSZAWA, 7.12. (PAT). We wto­
rek 11 b.m. o godz. 10 odbędzie się 
posiedzenie komisji konstytucyjnej 
Senatu. Na porządku dziennym spra­
wozdanie sen. Wojciecha Rostworow. 
skiego o projekcie ustawy konstytu­
cyjnej.

się podróż z dworca kolejowego le- 
ningradzkiego do Instytutu Smolnego

MOSKWA, 7.12. — Stosownie do 
zaostrzonych przepisów karnych, wy 
konano w nocy na czwartek w Alma 
Ata i w Samarkandzie 8 wyroków 
śmierci.

Zgon dziennikarza
PIONIERA TURYSTYKI.

KRAKÓW, 7.12. (PAT). Dziś w no­
cy zmarł po dłuższej chorobie redak 
tor koncernu I. K. C. ś. p. dr. Roman 
Kordys, lat 49 b. redaktor naczelny 
„Słowa Polskiego". Zmarły był zna­
nym pionierem turysryki wysoko­
górskiej, gorącym zwolennikiem spor 
tu, zwłaszcza narciarskiego. Był on 
długoletnim członkiem wydziału i wi 
ceprezesem Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskich. Spowodu jego zgonu 
Syndykat Krakowski zwołał na dzień 
jutrzejszy iźałobne posiedzenie.

Nowy plan
MOTORYZACJI.

WARSZAWA, 7.12. (Tel.wł.). Jak 
się dowiadujemy, 6prawa rozwoju ru 
chu samochodowego w Polsce z uwa­
gi na jej wielką wagę dla. spraw o- 
brony narodowej ma obecnie stać się 
sprawą szczególnej troski ze strony 
władz wojskowych.

Sprawę motoryzacji ujął ostatnio w 
swoje ręce wiceminister spraw woj­
skowych, gen. Kasprzycki.

Katastrofa kolejowa 
ROZERWANY POCIĄG.

TARNOWSKIE GÓRY, 7.12. (PAT). - 
Ubiegłej nocy około godiz. 24 na szlaku 
Tarnowskie Góry — Naklo zdarzył się 
wypadek kolejowy. Pośpieszny daleko­
bieżny pociąg towarowy nr. 9564, skła­
dający eię z wagonów węgierskich, cze- 
choeł'owadk:ich i polisklch pirzenwał się 
przed stacją Tarnowskie Góry, czego oh 
sługa pociągu spowodni silnej migły nie 
zauważyła. Gdy przednia część pociągu 
zahamowana została przed et-aeją, tylne 
wagony całą siłą rozpędu wipadly na nią. 
Wskuitek zderzenia 7 wagonów zostało 
ciężko, a 100 lekko uszkodzonych. Wyko­
lejone wagony zatarasowały tor i szosę' 
Ruch kolejowy na jednym torźe przy­
wrócony został nad ranem. W czasie wy­
padku odniósł ciężkie obrażenia kondu­
ktor pociągiu Wojciech Sekuła..

i zupy■ dob

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

57 —
— Iza, co tobie? — rozległ eię zikolei glos Ko­

ni orskiego. — Coś ty taka podekscytowana?
— Bo eię boję komunistów.
— Ech! — roześmiał eię. — Dlatego się tak za­

ryglowałaś? Nie bój eię, niema czego. Panie To- 
maisizu, więc rano, skoro świt, jedziemy na policję. 
Niech auto będzie w pogotowiu.

— Ryby kupował Szumi z Zalesia. Jego syn 
należy do ipartji komunistycznej.

— No, dzielnie się pan spisał. Zostanie pan 
u'nas na herbacie. Izo, czy Andrzej był?

— N..jn,ie. Gzy miał być? Nic mi nie mówiłeś.
— Spotkałem się z nim wtrącił pan Tomasz.

— Kazał pana inżyniera przeprosić, że diziś już nie 
przyjdzie. Szedł do lasu.

— Do lasu? Na tę pogodę? Dokąd szedł?
— Nie mam pojęcia.
— Pewnie do Kocisza — rzekła z szybką przy­

tomnością umysłu Komorska. — Mówił, że chce 
się do niego .przeprowadizić.

— Ucieka z pałacu...
— Beta jest u mnie — zdenerwowała się Ko­

morska. — Wejdźcie panowie, proszę.
— Co się dzieje, panie inżynierze? — zapyta- 

fr ęirbicrn^-m oźr-wieniein panna Wvżkprpńska.

— Pocieszałam Izę, bo szaleje z niepokoju. Mówi, 
że będzie to co w Rosji.

Pan Tomasz, rumiany, zawaidljacki młodzie­
niec, roześmiał się, wyzywającym śmiechem.

— Niech panie będą spokojne. Drobna, zło­
dziejska sprawka i nic więcej.

— Ja bo jestem zrezygnowana — westchnęła 
teatralnie Beta. — Wiem, że świat kultury wali 
się nieuniknienie w gruzy i nie jest zdolny dać 
oporu szturmowi barbarzyństwa. Wszystko wra­
ca do pierwotnych form bytowania, kiedy cała ra­
cja bytu człowieka sprowadzała się do zaspokaja­
nia potrzeb materjalnych, a normą postępownia 
była siła i podstęp.

— Pani szanowna mówi jak z książki — oznaj­
mił prostodusznie pan Tomasz, siadając ostrożnie 
na taborecie. — Więc to już tak źle? Nie myśla- 
łem. Złodzieje zawsze byli, a żydzi też truidinią się 
komunizmem nie od dziś.

— Pan nie posiada dostatecznej intuicji dzie­
jowej. kochany panie Tomaszu. Cokolwiek było, 
czy bywało, ja czuiję, że należę do ginącej zało­
gi airki cywilizacyjnej. Jestem wrażliwa na te rze­
czy, jak sejsmograf na trzęsienie ziemi.

— Niby szanowna pani obawia się, że Wyż- 
korony pójdą na licytację? Nie, nie dopuścimy 
do tego. Co, ipanie inżynierze?

Beta Wkryła część twarzy w szalu i umilkła. 
Panu Tomaszowi dostało się pobłażliwie ironiczne 
spojrzenie, którego nie zrozumiał. Komorski 
uśmiechał się kątem ust.

— Obawiam się. że pan Aliwicw będzie miał

kłopot — wyrwała się niespodziewanie Komorska.
— Dlaczego? — zapytał mąż.
— Przez Kocisza. Taik się z nim bratał. Posą­

dzą go, że musiał coś wiedzieć.
— Ech, co znowu!
— Tak, może mieć nieprzyjemności — przy­

taknął pan Tomasz.
— To się oduczy • swoich demokratycznych 

sympatyj — wtrąciła Komorska, usiłując nie pa­
trzeć na Betę. Ciągle siedział w lesie, to na Paź- 
dzierzówce, to u Kocisza.

Beta zobaczyła mimochodem, że po twarzy 
Komorskiego przemknął cień niepokoju.

— Muszę z nim pomówić — rzeki.
— Beciu, zostaniesz na herbacie?
— Nie, moja droga, dziękuję ci. Muszę dziś 

być wcześniej w domu, ale ty przyjdź po kolacji 
do mnie. Koniecznie!

Porozumiały się oczami.

Iza siedziała długo u Bety. Przyrzekła jej 
wspaniałą intrygę, prosząc, żeby się o nic nie do­
pytywała, bo się i tak dowie. Kiedy cały dom po­
grążył eię we śnie, wyszła na korytarz. Wiedziała, 
że może się łatwo spotkać z Amadeuszem, zwany® 
przez służbę , nocnym śpukiem" lub z Lolkiem, 
który lubił wypruwać się nocami na tajemnicze 
ekspedycje, aile ryzykowała.

D.ł«-
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Ograniczenia pracy cudzoziemców we Francji.
• W czasie dyskusji nad budżetem1 móni- 

jtetstwa pracy w pairilaimencie fcancuskiim 
zabierało głos 120 mówców, spoóród kitó- 
iyicłi większość podikire stała kioin': eczniość 
obrany pracowników francuskich i da-1- 
fzftgo ogiramiiozainia pracy cuidizoalemców; 
podkreślono, że liczba' betardbotnyoh Frań 
cuzów wynosi obecnie pnzeszłb miłjon 
osób. Jednocześnie wskazywano na ko­
nt e&ziność wprowadzenia 40-godzininflgo 
tygodnia pracy.

W awiąiziku ze sprawą ogfoanfazeń pra­

cy cudzoziemców zwróciła stę do mini­
stra emerytur dfeiegiacja b. wojskowych 
francuskich, domagając się, aby pirzy 
zwalnianiu dboikirajowców stosowano s.ze 
reg ulg dta b. wojskowych arimrj spnzy- 
imienzianych i aby b. wojskowym przy­
znano pierwszeństwo pitzed ilntnytmi ro- 
bolinillkami cudzoziemskimi.

Minister emerytur zapewnił delegację, 
że b. wojskowi armij sprzymierzonych 
zwalniani będą ostatni, jedynie w razie 
is toin ej konieczność:.

Prz»imii fogot. lobletki Togal orzynosią ulgę w tych 
ci.erpteniaeh. RSwnlei w «ierplenioęh jteSmfflyczn»c?8
oodogrze, bólach nerwowwl. ę sta» rabtetRI Togal 
daia dobre usługi. Do. oabycio «. noi6la«.elf Wiece,

Zniesienie systemu kartkowego w Z.S.R.R.
Co mówi o tem p. Mołotow.

Pisma sowieckie ż du. 50 listopada 
podają kilkugodzinne przemówienie 
przewodmwzącego rady komisarzy 
ludowych Mołotowa na plenum C.K. 
W.K.P. (b) dn. 25 ub. m.

W pierwszej części przemówienia 
wyjaśnia Mołotow przyczyny wpro­
wadzenia przed 6 laty systemu kart­
kowego, gdy rozwojowi przemysłu 
kraju groziło, zdaniem władz, nie­
bezpieczeństwo ze sirony drobnej 
prywatnej gospodarki włościańskiej:

_ By akcja uprzemy Iow e.im kraju nk 
' ^<ta)a sparaliżowania y-zcz niski pozwu 
, rotm.ctwwi, zuuiiw» wówczas rpe-

ciafm c zb‘iraw-cwyć się o zao-peitrrennic w 
cWteb ncdxrtnćlków, o <i'..u.tancz<n« cMeba 
,ji'a ir.aslt. a również dia Ach rejonów 
mw-h. które produkują surowiec eta prze- 
?n\ l.t Idkk.ego.

•'V..A-pnre Mołotow p ji '(tal «twj ana- 
(azrA ca.ły szereg nadużyć, bjuirctkw.yc,/• 
nvch znieWitetcoń. łączących się z wpro- 
wbtiriem w życie syćenru ikairlkawegn)

W chwiT.i ebeowej 'państwo żywi przy 
oemciy s w temu ka- i k«. we;ro 30 m’’i. esób 
Do togo te. u pcitreebnv by! fur.lkicjcelują­
ce- cbcu-e olbrzym! iwcJiaf-zy
ii-łr-Mi:.ni"? którego fco-wtnije wdon-e p'Łń- 
rflwo pomad "'te mflij. rubki. Obecne pań 
st'wo pr. Aj wskutek <Młn«5ii«nyah zwy­
cięstw. j>r/j-.Aewszyslkiem w swej pośtyw 
mftlne;. wy-taircząjąoe zapasy -zboża-. a> 
p-.zwć a znń-Sć system ka-rkciwy.

Trzy jwuj-ważmietjsae zaiPu a stajni w b1**5 
mommoti prazeit wiladtzą sowuędką: 1) 
koń-.izctue pawszcc-hniej alkoji knMotywitea■ 
«-uir. j: 2) reawtitóęcie lian; i u iwrotniktam 
ża wnośc- rcweini t 5) •jfirwei’emiic wnitni’ 
multa cwtacikóego.

Obecn -t po ®n.’cs:er.’iu sy t mni_ konrJco- 
w i . ?. ipciń--tiwo będz ' w mczwo&ri cłostair- 
<wa.’ <ir> pc szczegół di rey -uów mmtejaze 

, rJkóo drłeba. a -to cWw że rkjjychcwu? 
rozbieżność między cenami . nomiowaraą 
& .handlową" w ywwh wala ttiwonWJiće oaz 
Hpdkii -icję Chlebem. W myśl nowego w«z- 
wirzadzenta obszar Z.S.R h zo^teje pooSre 
Ióuv .na 8 stref, w których będą ustaf.icęic 
njiżńe eony na ohtab -. od |x/wt«łtafo ix»> 
cij.i-r;ne nonny płace zarebkowey. Naj­
niższe ceny będą ustalone w Azji środlko- 
twe|j, a ito "w eeiliu aachęty łanniieijiszycih kof- 
ehezniiików dostarczaj ą-cych ipamstiwni bą- 
■wedny. Na dlnu.giem miejscu sitóją cllzneCtnii- 
cc uToidzajine, Lilknaśna i Kąiulka® Półtnocmy. 
Najwyższe zaś ceny ipnzypaidłają ma DaUcIki 
iWschódt a zwłaszwza ma Kamezaltlkę, Sa- 
ichailiiin i dellielką półmoc, apawcidlu wydlartlków 

-Itirainspiomtawych.
Koiniieczme je-it urnichomien-fe już islftóe- 

jącycii piielkairń i slbwomzciniic uiwwyidh. O- 
beeńy stera -wyptielkiu i pnzechciwaiMia dhlłle- 
ba -wyweiiuije wiefllkii miietpolkój, itemtbainckzfeij. 
że w imySl dyrektyw paintjii jlludność ima 
być pnzewańniiie aacpeitirywaina już w cliiteb, 
a mie w izborże i mąikę. Istmiiitljie- też mtebez- 
pieczeństiwio biiumoikmaitycizinego sitosumku siło 
'beti reformy, a .rówiniiież usiltawEinfia efltemen- 
itów amrtysówiieiclkiich, by ją zahamować 
i zniieikszitiażciić.

Jędrną z pnzyczyn.. slkłainuających nząid 
do zmiieamia systiemiu ikaintlkowegio, byto te 
że .robotiniik .liub unzęd-n-iik, -który, otrzymy­
wał ciiiileb odi pańsltwa po cenie nćskieiji 
immifej dbał o .rezmtary płacy zeinoMkoiwej 
oo wpływało ujieaniwiłe na wydlaijiniość i ja­
kość jego pracy.
Na-zajiuitrz po tem sprawozdaniu 

% 'uib. m., plenum C. K. W. K. P. (Ib) 
powzięło uchwałę.

Pierwsza część ntchiwały poświęco­
na jest rozważeniu przyczyn, ze 
'Waględu na iktóre dotychczasowy sy­
stem ikaubkowy był konieczny, jako 
środek całkowitego zaaprowidowania 
Miast i rejonów przemysłowych, a 
Równocześnie zaopatrzenia w ch-leib 
Po cena-ch stałych dostawców surow­
ca rolnego: bawełny, lnu, konopi, ty­
toniu i it.d., a obecne zniesienie sy­
stemu kartkowego wyjaśnione jest w 
rezolucji, jako skuitek kolektywiza­
cji, umożliwiającej państwu ekupie- 
n>e w swoich rękach dostatecznych 
ząpasów złboża.

Rozporządzenie zapowiada utwo­
rzenie szeregu nowych piekarń i pun 
któw sprzedaży Chleba. Cena na 
chł eib i inne produkty spożywcze ma 
oyć ustalona mniejwięcej jako śred- 
Bto miedza istniejącą wysoką ceną. 

handlową a zbyt niską ceną normo­
waną, tj. ceną chleba kartkowego. 
Zwraca uwagę punkt 9 rezolucji, któ­
ry nakazuje ustalenie miesięcznych 
planów preliminowania ilości mąki i 
kaszy dla organizacyj handlowych, 
przemysłowych i innych państwo­
wych odbiorców w obwodach, kra­
jach i republikach. Nakazuje sie tym 
organizacjom stworzyć fundusze, 
gwarantujące aprowizację ludności 
'bez przerwy. Punkt 10 zobowiązuje

NAJWIĘKSZY OKRĘT NA .WIECIE.
Najw.ęksy.ym okrętem na św ieeie bę<iz e iK-nad 73.000 tan), której budowa jest 

sazereiki okręt francuski ..Normaiwtec", (po na iikończenóu.

Odręczny list Piusa XI 
do Episkopatu Polskiego.

Obaj kardynałowie polscy otrzy­
mali odręczny list od papieża Piusa 
XI w odpowiedzi na hołdownicze pi- 
simo Episkopaiiu pofekiego z września 
bur. zapowiadające równocześnie 
zwołanie Synodu plenarnego polskie­
go na rok przyszły.

„Na Wasz tak uprzejmy hołd — 
pisze Pius XI —odpowiadamy oznaj­
mieniem Wam Naszej wdzięczności i 
życzliwości postanowienia zaś przez 
Was powziętego a dowodzącego tak 
niezbicie troskliwości w spełnianiu u- 
rzędu pasterskiego bardzo Wam win­
szujemy i to 'tem goręcej, że najważ­
niejsze zagadnienia, które głównym 
będą przedmiotem obrad Synodu, za­
projektowano zgodnie z wskazówka­
mi, kióreśmy podnosili w Naszych li­
stach i wskazówkach wydawanych 
stosownie do potrzeb czasu.

Przedewszystkiem bowiem zajmie- 
cie się sprawą Akcji katolickiej, któ­
rej pielęgnowanie wszelkiemi sposo­
bami oraz rozwój zalecaliśmy usta­
wicznie. A głównem jej zadaniem 
jest niewątpliwie uikształcenie moral­
ne młodzieży, którą według nauki 
Kościoła, ostoi i fundamentu prawdy, 
wychować należy. Dlatego też chęt­
nie oddajemy Wam, ukochani Syno­
wie Nasi i Czcigodni Bracia, zasłużo­
na nochwałę za to, że usiłowaliście 
i • jj 1.1-1: Tecie wciąż jaknajodpowied­
nie i»ze wyszukać środki, alby wspól­
ną fiiyślią i wspólnym wysiłkiem do­
prowadzić dń szczęśliwego wyniku 
dzieło tak doniosłe.

Sinawa zaś kwiohjcfcjetpo,,

lokalne organizacje partyjne i so­
wieckie do przygotowania {pomiesz­
czeń dla punktów sprzedaży.

Dwa te ostatnie punkty rozporzą­
dzenia nasuwają pewne obawy, iż 
przy obecnym etanie sowieckiego 
transportu i budownictwa aprowiza­
cja prowincyj sowieckich napotka na 
nowe wielkie itrudności. Wogóle od' 
zniesienia kartek zarządzeniem na 
papierze do urzeczywistnienia drogą 
może być długa.

który postanowiliście wydawać i 'io 
jak najprędzej, szczególniejszą spra­
wiła Nam przyjemność. Bo jak już 
nieraz oświadczaliśmy, niema jak się 
wydaje, od|powiedniejszego obecnie 
środka do podtrzymania i wzmocnie­
nia Akcji katolickiej, niema popro- 
stu użyteczniejszego sposobu do uro­
bienia i ukształcenia zwłaszcza umy­
słów młodzieży zdrową nauką i za­
sadami chrześcjańskiemi niż wyda­
wanie dziennika całkowicie katolic­
kiego, któryby rozumie się, nietyilko 
nie stał w sprzeczności z wiarą chrzę­
ść jańską i dobremi obyczajami, ale 
jak najwięcej pociągał i nakłaniał 
do osiągnięcia wyższego dobra przez 
cnoty chrześcjańskie. Zdajemy sobie 
dobrze sprawę, ile pozoetaje do prze­
zwyciężenia trudności ąpowodu cięż­
kich czasów, lecz, gdy wszyscy szla­
chetni ludzie połączą swe chęci i za­
soby, to nawet tego, co ludzkie siły 
nie zdołają osiągnąć, udzieli sam Bóg 
jeżeli się Go będzie o to prosiło go­
rącą i wytrwałą modlitwą,

My przeto, otaczając dążenia Wa­
sze i troskliwe usiłowania Wasze oj­
cowską życzliwością i opieką, wraz z 
Wami błagamy Boga Wszechmogące­
go, aby łaskawie sprzyjał zbożnym 
wysiłkom, i ufamy że z Jego łaski 
i dobrodziejstwa wszelkie uchwały 
Synodu plenarnego przyczynią się do 
większej pomyślności tego tak dro­
giego Nam narodu i obrócą się szczę­
śliwie na dobro całej sprawy kato­
lickiej. Niechże ząpowiedzią tych do- 
bnodoa^MS aiebieskłęb 4 gwauck-

ctwem Naszej szczególniejszej miło­
ści będżie Apostolskie Błogosławień­
stwo, którego Wam, Ukochani Syno­
wie Nasi i inni Pasterze Polski, oraz 
całemu duchowieństwu i ludowi, po­
wierzonemu Waszej czujności jak’ 
najchętniej w Panu udizedamy.

Dan w Rzymie, u św; Piotra, dnia 
1 listopada w uroczystość Wszystkich 
Świętych 1954 roku Pontyfikatu Na­
szego roku trzynastego.

Pius XI Papież.

Z DNIA
STRZAŁY W LENINGRADZIE.

Komunista leonid Ni-kołaj-ew wy 
strzałem z „nagana" skierowanym w 
tył głowy Sengjusza Kirowa, członka 
Cenitr. Komitetu wyk. i sekretarza 
Komitetu okręg, partji komunistycz­
nej w -Leningradzie — zburzył le­
gendę o wewnętrznej spoistości reżi­
mu bolszewickiego w Rosji Sowiec­
kiej. O zdarzeniu tem pisze narodo­
wy .Dziennik Wileński":

W pa,ńekw*ie  <aer wohakJi oairów E.aniu.jĄ 
■tiaikte jet?l5 rańe gtebfizc fenmftnty jwik
w państiwaich bwnżuazjijnych '. Tyfllko gn!y 
zannarliy catym śwćocffe tlloikonywane są
piwez. onpwińzaoję jeiumie "trog-ie <tanor.ni 
iistircfjou-i w JzmkgnHÓ/te ettraoia refynnfik 
<ik> . mbctuirlksu, choć o a .ptantni je pan&yijańe 
jniac/>n:)c wyżuizii po l:nr»j'-. Sttnzflil ipe<H me 
z reki toodn-nrewr. ‘ iioj .imretiY &nt> iprreć^ite- 
wteóea 'i.woj woireitary sipohirwnej &'c 2. ne 
uoliwunu <taii<3g>o Nftkoła.fei"’’*''?:  -wa’fki
z bii.nżimz.yii i wirogainii Ihidhi.

Lwowskie ,J)iło" równie trafnie 
zauważa:

..Na airetM; jDUtyczn'' wailki w osebac 
Lesiiuidfai N'1k<Aa|jc>wa "chodoii wynhciwaM 
w waniurtkach sowteckich jwAótame
.'kitasy rebfTliii.Kwu ’.

Uwagi powyższe są słuszne. (>o- 
ozony migłą tajemnicy zamach lenin- 
gradzki wstrząsnął bolszewizmem. 
skoro Stalin — naczelnik państwa so­
wieckiego i Woroszyłow i— naczelny 
wódz czerwonej armji osobiście pro­
wadzą śledztwo. Obserwujmy uważ­
nie, co się dzieje w Sowietach.

POWRÓT GEN. SIKORSKIEGO?
W warszawskich kołach wojsko­

wych rozeszła się pogłoska o mają­
cym nastąpić niebawem powrocie do 
służby czynnej generała Sikorskiego, 
•pozostającego od dłuższego czasu w 
stanie nieczynnym. Podobno ofiaro­
wano mu wysokie stanowisko w ar­
mji. Gen. Sikorski miał nie dać jesz­
cze ostatecznej odpowiedzi.

ZAKOPANE-

UL., ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty, 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 

Apartamenta z łazienkami.
Holle — Salony towarzyskie. — 8127

Wykwintna kuchnia. 
Na życzenie djetetyczna.
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Córki Syreniego Grodu.
„Wanszaiwwaniki" Janina Wyozół- 

kowska Smrymowa, Nakładem Towa­
rzystwa Wydawniczego Bluszcz, str. 
278. Ilustracje Zofji J aikimowiczówny. 
Winiety Wandy Sawickiej.

.„Jałcie są Warszawianki"?
Na pytanie to stara się odpowiedzieć 

p. Janina Wyczółkowiska Suiryńowa w 
swej książce p. t. „Warszawianki", 
która w tych dniach zjóiwiła się na 
półkach księgarskich.

Sądzę, że pomysł autorki jest wy­
jątkowo szczęśliwy i że książką tą za­
interesują się szerokie koła czytelni­
ków, a przedewSzystkiem czytelni- 
fczek.

Opinja publiczna z córką Syreniego 
Grodu obchodzi się często niespira- 
wiedlliwie — oddaje uikłon jej urodzie 
elegancji itp., ale stronę duchową o- 
ptro krytykuje, uważając ją za ego­
istkę i często pustą lalkę.

Otóż tę z gruntu fałszywą opinję au- 
iferka stara się prostować. Przedewsży 
Btkiem, wola wielkim głosem, aby nic 
nie uogólniać bo choć stolica musi wy­
ciskać swe piętno na duszy każdego 
mieszkańca, ale przecież Warszawian­
ka jako żywy człowiek każda jest in­
na- Jednak ogólnie bdorąc Warsza- 
Eaka myśli poważnie i czuje głębo- 

i to nietylko kobieta z t. zw. inte­
ncji, ale kobieta z ludiu ma śliczne 

5echy prawości.
W książce swej przedstawia nam au 

lorka galetrję Warszawianek, starając 
się nie. pominąć żadnej sfery, ni żad­
nego wieku. Mamy więc bogate kobie­
ty, trwoniące swój Cżas na dancingi 
i karty, mamy kobiety ciężko zarabia­
jące na kawałek codziennego chleba, 
są podlotki, mamusie, i babcie.

Z trudności wyboru p. Tanina Wy- 
iezółkowska Suryinowa wybrnęła nad­
zwyczaj szczęśliwie i umiała wybrać 
postacie naprawdę charakterystyczne 
dla danego środowiska.

Każdy z tych postaci zarysowuje 
nam się wyraźnie, naszkicowana w 
killkudiziesięciu wierszach.

Książka dzieli się na dwie zasadni­
cze części — pierwsza mówi o War­
szawiance obecnej, a druga o dawnej.

Autorka ma język jędrny, styl płyn­
ny i umie Czytelnika od początku do 
'końca utrzymać w wysokim napięciu.

Czyta się jeden obrazek po drugim, 
nie mogąc się oderwać do końca, a za­
myka się książkę z żalem, że to już o- 
statnia sylwetka.

Podiznaczyć należy tek rzadką dziś 
barwność, a zwięzłość stylu — autor­
ka w kilku słowach umie rzucić śmia­
ły szkic, który charakteryzuje sferę, z 
której elana kobieta pochodzi. Z każ­
dej stronicy wieje sentyment do opi­
sywanej bohaterki i dużo, dużo pogo 
dy, rysu tak bardzo rzadkiego zwła&z 
cza w książkach współczesnych pisa­
rek polskich.

Po przeczytaniu tej książki ze szcze 
rym zainteresowaniem postanawiam 
pomówić z autorką o niej. Jakoż wy­
bieram się do p. Surynowej - Wyczół- 
kowskiej i po kilku zdawkowych zda­
niach rozmawiamy jak stare znajome.

— Co pani podsunęło ten właśnie te­
mat? Nieusprawiedliwione sądy wy­
dawane tak często o Warszawiance — 
sama się tu urodziłam i jestem do 
Warszawy bardzo przywiązana, więc 
mnie to tymbardziej bolało.

— I mam wrażenie, że utrafiłam w 
sedno rzeczy, bo już w czasie druku 
moich Warszawianek w Kur jerze War 
szawskim nawiązałam żywy kontakt 
z czytelniczkami — i niektórym aż 
Łruidtao mi było wytłumaczy, że boha­
terki to postacie powstałe w mojej fam 
tazji, a nie wzięte z rzeczywistości. 
Tak np. zebrało się kilka pań i szu­
kało wróżki, która miała mieszkać na 
Krzywem Kole.

Tą palmę co tu stoi1 dostałam od Roz 
nosicielki Kurjera — której w Re­
dakcji i w domu, składali gratulacje, 
że o niej „w książkach Stoi" Realny 
rezultat był ten, że babinie dodano 
chłopca do ipomócy, aby się zbyt po 
piętrach nie męczyła.

— Można spytać, które postacie są 
pani sercu najbliższe?

— Lubię je wszystkie — ale może 
aajwiększym sentymentem darzę: Pan 
nę Krysię z Kolonji Lubeckiego, Do- 
zorczwie ze Złotei. Girz«siowa z Ko-

Sków, Babunię z Saskiej Kępy i Ju- 
utkę — a jako najbardziej chara­

kterystyczne uważam: Maszynistkę z 
Powiśla i Rytfkę z Nalewek.

Czy tó Pani pierwsza książka? — 
Tak mam za sobą kilkadziesiąt nowel 
i szkiców, rozsianych po różnych pi­
smach, aile książkę wydałam pierwszą.

— No, a co Pani ma teraiz na war­
sztacie?

— Mam już prawie wykończaną po­
wieść, która od przyszłego miesiąca 
będzie wychodziła w odcinku Kur je­
ra Wanszaiwskiego.

Przedstawiam tam kobietę dekore- 
torkę, szalenie rozmiłowaną w swoim 
zawodzie i bardzo postępową, która 
jednak po .latach musi dojść do prze­
konania, że właściwie dzisiejsze czasy 
kobiecie szczęścia nie dały, że może 
szkoda, źe życie nie układa śię tak jak 
dawniej, gdy się żyło w myśl trady­

Zmiana pisowni polskiej 
zadecydowana będzie w grudniu.

Polska Akademja Umiejętności roz­
pisała ankietę w sprawie reformy za­
sad ortograf ji polskiej. Ankietę wy­
słano do najpoważniejszych instytu­
cyj naukowych w Polsce. W drugiej 
połowie grudnia zacząć się już mają 
narady nad rewizją zasad pisowni. W 
naradach tych, prócz przedstawicieli 
polskiej Akademji Umiejętności, wziąć 
mają udział przedstawiciele Towarzy­
stwa Naukowego Warszawskiego, 
Lwowskiego, Tow. Przyjaciół Nauik w 
Poznaniu i w Wilnie, Tow. Nauczy­
cieli Szkół Wyższych, Akalddmji Nauk 
Technicznych, Polskiej Akademji Li­
teratury, Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, Wydawców Książek i Cza­

Od profesora do Urke Nahalnika.
Tragedja kultury polskiej.

Profesor politechniki lwowskiej 
Szymkiewicz, wydał przed sześciu la­
ty podręcznik botaniki dlla szkól aka­
demickich. Jest to jedyna tego rodza­
ju książka w języku polskim. Ponie­
waż w Polsce mamy pięć uniiwensytc- 
tów i prawie tyle innych wyższych za 
kładów naukowych, w których wy­
kłada się botanikę, zdawało się, że 
już w nok po wydaniu książki zosta­
nie ona rozchwytaną. Tymczasem u- 
płynęło aż sześć lat, zanim z trzech ty­
sięcy wydrukowanych egzemplarzy 
sprzedano 2.850. Książka może była 
za droga, gdyż kosztowała 50 zł. ale 
miała 56 arkuszy druku, t. j. przeszło 
700 stronic i ponad 1000 rycin. Książ­
ka niewiele przyniosła autorowi, któ­
ry nad nią pracował lat kilkanaście, 
ale i wydawca niewiele zarobił. Mimo 
to zabierają się do dlrugiego wydania.

Inny przykład : Jeden z najtęższych 
obecnie historyków polskich i naipe- 
wne najwięcej popularny ze względu 
na przystępny sposób pisania, lekkość 
i wytworiność stylu, napisał przed kil­
kunastu laty książkę o pewnem pól- 
skiem zwycięstwie z czasów Zygmun- 
itowskich. Dziełko to uichodzi|>za najlep 
sze z traktujących o 'polskiej wojsko­
wości w epoce przedrozbiorowej. Wy­
drukowano jej 500 egzempl. a sprzeda­
no w przeciągu kilkunastu lat prawie 
dwieście.

Styl biurokraty
Trochę humorystyki.

P. Artur Chojecki pisze w „Gazecie 
Warszawskiej":

Jeden z moich korespondentów, na­
desłał mi zabawne (pocfolmo auientycz 
ale) podanie do jakiegoś ministerj-unn. 
Przytaczam je tutaj ku uciesze czy­
telników.

„Absolwent abiturjencki, następnie 
stabilizowany oficjant auskiiltant kon 
ceptówy, przydzielony według wy­
mogów ces.-król.-apostolskiego Namie­
stnictwa w Galicii do umieiazvch 

cji. Że pomimo wisizystiko dawniej było 
może więcej kobiet szczęśliwych, i że 
częściej niż dziś można było zdobyć 
„męża takiego, tylko swojego, którego 
się wcale nie miało ochoty zmieniać".

— Książka ta będzie jednak pogod­
na — ja sama mam w sobie dużo po­
gody i ry6 ten staram się wlać we 
wszystkie swe prace.

— No a co Pani jeszcze może powie­
dzieć o „Warszawiankach" ? — To, że 
z samego wydawnictwa książki jestem 
bardzo zadowolona — format ma do­
skonały, druk duży, wyraźny, nie mę­
czący oczu — całość estetyczna i sta­
rannie zrobiona, jak wszystko zresz­
tą zawsze co Tow. Bluszcz wydaje,

Ilustracje Zofja Jakiimowiczówny 
na wysokim poziomie, jak również i 
winiety Wandy Sawickiej.

Marzenna Saryusz-Stokowska.

sopism, Związku Dziennikarzy Pol­
skich oraz delegaci ministerstwa o- 
światy.

Podczas obrad chodzić będizie o ta­
kie ustalenie zasad ortograf ji polsKiej 
aby z jednej strony pisownia polska 
uległa jaiknaijwiększemu uproszczeniu, 
z drugiej zaś strony, aby nowe zasa­
dy, uchwalane obecnie, miały szanse 
na ostanie się przez czas dłuższy. Pa­
nujący obecnie chaos i niejednolitość 
w zasaldlach pisowni polskiej doprowa­
dziły do tego, że zasady, uchwalane w 
roku 1918 nie znalazły pełnego oby­
watelstwa nawet w... podręcznikach 
szkolnych.

A teraz trzeci przykład1:
Urke Nahainik byt złodziejem. Mo­

że nie takim wielkim, jak sam o so­
bie pisze, ale w każdym Tanie jednym 
z wybitniejszych. Nie mówię polskich, 
gdyż do Polski przyznał się dopiero w 
kryminale. Może dlatego pewna insty­
tucja półoficjalna, pół humanitarna 
zajęła się wydaniem jego pamiętników 
złodiziejskich. Jest w nim dużo blagi, 
a także wyraźny wpływ pamiętników 
Casanowy. Widocznie umilał sobie te- 
mi ostaitniemi pobyt w więzieniu. Kto 
Nahailnikowii poprawił jego pamiętnik 
— nie wiem. Za czyjem staraniem zo­
stały wydane można się dowiedzieć 
ze wstępu do nich. Na okładce książ­
ki jest podobizna autora kryminalisty. 
We wszystkich witrynach księgar­
skich można ją obserwować. Prawie 
wszyscy recenzenci wyrazili się o pa­
miętnikach złodzieja i zwyrodnialca 
pochlebnie. Nic też dziwnego, że nie­
ma czytelni w Polsce, w którejby nie­
można pożyczyć pamiętników Nahal­
nika. Czytają je starzy, czytają mło­
dzi. Zwłaszcza ci ostatni. Przecież 9ą 
w nich pewne akty fizjologiczne do­
kładniej opisane niż u Casanowy, albo 
u Ewensa. Opisane są brutalnie choć 
bez talentu. Ale po co tu talent, jeże­
li się posiada bezczelność.

Książka Nahalnika rozeszła się rze­
komo w 7.000 egzemplarzy.

władz polskich, spowodowany z po­
wodu wrogidh wytyków tamtejszych 
p-eszkańców do opuszczenia należnej 
mi dotąd do niżej podpisanego posady, 
wnosi o nadanie inu dekretowej ex o- 
ficio kancelaryjne - manipulacyjno - 
konceptowej posady pnzy tamtejszych 
władzach politycznych pierwszej in­
stancji w poborach pieniężnych tytu­
łem inwestycji za poniesione przykro­
ści w dotychczasowym służbowym re­
sorcie UdokumentowawszK swój,

FLEURS
POUDRE

WONNY PYŁPiĘCIU
WYBRANYCH KWIATÓW

sxmtra się no dbslćónały auter toS. 
Minnł 5 F I e « r ł. F o r v l I, 
Miałki, dobrze nrwleoa. nie szkodzi 
terze, nodaiae łei twieżoić i wdzięk 
młodoicŁ a przytem Dosiada subtelny, 
naturalny i trwali zanaeh (światów.

5 5 FLEURS POUDRE FORV1L
wniosek cytowanemi wyżej motywa­
mi, niżej podpisany upraszaiz Wysoką 
Władizę Ministerjailną o pomyślne roz­
wiązanie znajdującej się w poważ­
nym stanie jego sprawy i, po uczy­
nieniu należytego użytku z wyłożo­
nej du prośby, zawiadomić niżej pod 
pisanego petenta, posiadającego pełne 
ąbsolutorjum z trzema rygorozami we­
dług poniższego absenderum".

Kronika kulturalna.
— O-WSPÓLNY POMNIK MICKIE­

WICZA I SŁOWACKIEGO. Plrof. Stan., 
(^ywiński wydał broszurę p. t. „O wspób 
ląyi pomnik Mickiewicza i Słowacki ago 
w Wilnie**.  Jest to zfoliór szeregu antyfcur 
łów, drukowalnych w „Dzienniku Wileń­
skim". W zakończeniu cyklu artykułów 
prof. Cywiński ptóze: „nie możemy i nie 
powinniśmy zapominać, że właśnie Sło-. 
wąckl 'był poetą najbardziej wileńskim 
i że.siusianie wielki kiullt dlla Mickiewicza, 
który żywi to miasto, powinien się stałe 
łączyć i kojarzyć z niemniej żywą czcią 
dla Słowackiego. Sądzę, że najbardziej 
pożądanym wyrazem symlbjozy tych’ 
dlwm wielkich poetów w duszy wilnian 
byłby symbolicizny gest: postawienie na 
terenie miasta jednego wspólnego pomni­
ka dla Mickiewicza i Słowackiego.

— LITERATURA POLSKA W ESTO- 
NJI. Zainteresowanie literaturą polską w 
Estonji rośnie z roku na roik. W roku 
bieżącym liczba przekładów dzieł litera- 
tuiry polskiej przewyższyła znacznie li­
czbę pnzekładów z innych języków erar 
lopejsikich. Ostatnio ukazały się na ryn­
ku estońskim:

Zygmunta Krasińskiego „Hrydjeń1 w 
tłum. AMe, Sienkiewicza „Quo Vadis 
(tłum Skomorowska), 5 6 4 tom „Chło­
pów" Reymonta, o>raiz Sieroszewskiego 
,Dalaj Lama1* i „Olsoni-kisań", F. Goetla 

dnia na dizień1* w tłum. B. Lindego ó- 
raiz A. St/ruga „Grób Nieznanego Żołnie­
rza" w tłum. Salo.

— TEATR POLSKI W CLEYELAND. 
Wychodzące w. Cteveflanid „Wiadomości 
Codzienne" ubolewają nad brakiem tea­
tru polskiego w tem mieście, choć Polonja 
spragniona jest żywego słowa ze sceny 
polskiej. Toteż, gdy jakakolwiek insty­
tucją uinzajdizi dorywcze przedsaawienie 
teaitolne, publiczność 'tłuiminie zapełnia 
salę, przyjmując aktorów owacyjnie 
Przedstawienia takie odbywają się-- nie' 
stety, bardzo rzadko, a nie mogą ich za- 
stąpić firmy polskie, które ukazują «ię 
od' czasu dto czasu, ściągając tysiące wi­
dzów do kinoteatrów, Powrtanóei teatru 
polskiego uważa wspomniane wyżej pi' 
smo za .nieodzowną konieczność w życiu 
Pollonii dewęliandzkiej.
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TYGODNIOWA. NASZE MIASTO
Rano w drodze do redakcji suoty- 

jcaiin kupców Polaków, spieszących 
do swoich sklepów. Je5-: ich jeszcze
n.y.-wielu i nieczęsto mo na o ni?!i po­
wiedzieć, że im się znośnie w intere- 
,a<h powedzi. stanowią już jednak 
op.yteczny zaczyn mieszczaństwa 
pclskieigo w Zagłębiu. Są to już stai- 
.j panowie, którzy nie zawsze zaczy­
nali życie od zajmowania się han­
dlem.

Od pewnego czasu widuję ich. 
śpieszących rano do pracy w sklepie 
już nie samych, ale w towarzysiwe 
młodych ludzi, swoich synów.’ Mło­
dzieńcy ci wyprzedzają ojców. n:e 
(licąc uchybić punktualnemu otwar­
ciu) sklepu. Ojcowie patrzą, za nimi 
rozrzewnionemi oczyima. pewni, że 
dortfbek swego życia oddają w nie­
zawodne ręce.

Tak się tworzy w Sosnowcu nie­
znacznie ale z wytrwałą wolą istnie­
nia odipowiednio wykwalifikowane i 
juiż nie świeżo upieczone, ale posia­
dające tradycje handlowe — kupie- 
(,two ipollskie.

W tych dniach odwiedził mnie mło­
dy człowiek, który przedstawiając 
się, wymienił nazwisko kogoś, kogo 
znam i wysoko cenię. To sytn mego 
znajomego, to już przedstawiciel po­
kolenia. wychowanego w wolnej Pol­
sce.

Mój miody gość prosił mnie o ma- 
ierjaly do pracy dyplomowej, którh 
ma być zaopatrzona tytułem: „Roz­
wój gospodarczy Sosnowca". Mate­
rjały się. oczywiście, znalazły z do­
datkiem serdecznych życzeń, aby się 
praca udała.

Ale nie to jest najważniejsze w 
tej wizycie, jeno fakt, że praca dy­
plomowa młodego sosnowiczanina 
dla wytższej wczełni będzie zaiy.uło- 
wana: ..Rozwój gospodarczy Sosnow­
ca11. Chwalić Boga, że rozwój, a nie 
coś wręcz przeciwnego, choć wierzę, 
że i odmienna sytuacja gospodarcza 
Sosnowca nie byłaby przeszkodą dla 
przyszłego .magistra do napisania 
pracy o swojem mieście rodzinnem.
Tak to w sposób niedostrzegalny 

na twardym, nieprzeoranyim pługiem 
wielkiej tradycji gruncie zagłę- 
biowskiim wyrasta w cieple młodego 
entuzjazmu piękny kwiał lokalnego 
pafrjotyzmu.

Przed laty Zagłębie było ziemią 
larobków i dorabiania się majątków, 
nie jest jednak prawdziwe przysło­
wie: — Gdzie chleb, tam ojczyzna, — 
bokto chleba już miał tyile, że mógł nie 
mieszkać w Zagłębiu, ten co rychlej 
stąd uciekał, jeżeli nie nie tam, gdzie 
pieprz rośnie, to napewno do miej­
scowości, gdzie on sann rósł w dzie­
ciństwie.

Ale teraz w roku 1934 magistrat 
w odezwie do mieszkańców Sosnow­
ca, zawiadamiając o poświęceniu 
"madni ratusza, ma już możność od­
wołania się do dumy sosnowiczan ze 
swego miasta, które zdaniem autora 
odezwy kroczy w pierwszym szeregu 
"•iaet Rzeczyposipoliłej. Ta retorycz- 
na przesada jest usiprawiediliwiona 
ladmiiarem uczucia w uroczystej 
obwili.

Może też byłoby zręczniej nie łą- 
f?yć w odezwie aktu poświęcania 
Smachu ratusza z niedawno odlbyłe- 
1,11 wyborami do rady miejskiej, bo 
'Upomnienie o tydh wyborach nie 
lve wszystkich obywanelacih wywołu­
je jednakowy rezonans. Ginach ratu- 
Szą pozostanie na zawsze, a zarządy 
^t nie są wieczne, co wiedzą prze­
leż i <ń; którzy są zadowoleni z o- 
ecnego stanu rzeczy w Radzie miej- 
^‘ej. Zatem nie łączmy ąpraw prze- 
foUającycih z niezmiennym senty- 
entem do naszego miasta, aby nie 

Umniejszać bezinteresowności tych 
8&j^rych uczuć.

My. pokolenie sosnowiczan, będące 
J sile wieku, pierwsze bodaj i bar- 
jZo nieliczne pokolenie przywiązane 

i®go miasta więzami wspomnień 
my dziś powód do' 

Jwokiej i rzewnej radości, podob­
aj do tej, jaką mają dzieci na wi- 
iP ojca, którenm się nagle ipowio- 
s?2'vŻy<-’i'u. Nie dlatego tylko wzru- 
u®111. jesteśmy, że gimach ratusza jest 
^Więcany, ale dlatego, żę symboli-

zuje on wszechstronny rozwój życia 
naszego miasta, że. jeżeili nawet nie 
kroczy ono w pierwszym szeregu 
miast Rzeczypospolitej, to jednak 
tworzy poważne ilościowo i twórcze 
skupisko ludzi, niemało ważących w 
kulturalnem i gosipodarczem życiu 
kraju.

Manny powód do zadowolenia, 'że 
szeregi urodzonych sosnowiczan 
zwiększają się o całe dzielne zastę­
py nowszego pokolenia, wnoszącego 
do stosunku z miastem rodzinnem 
ważny dla jego daflezego rozwoju 
czynnik emocjonalny.

Poczyna wzrastać liczba mieszkań­
ców Sosnowca, którzy to miasto ko­
chają, choć taka miłość może w nie­
jednym wywołać wzruszenie ramion. 
Ktoś jednak powiedział, że cenimy 
lud>zi za lich cnoty, a kochamy za ich 
wady.

O miastacih można czasem powie­
dzieć to samo.

Zresztą, nawet Kraków nie odrazu 
był zbudowany. Dlaczegóż więc z 
Sosnowcem miałoby się stać inaczej?

K. Ć-rk.
JEŻELI CHCESZ POLSKI WIELKIEJ 
I.................................................................SILNEJ — naucz czytać analfabetę.

Wykazów ki w sprawie „Miesiąca 
ważki z amiailfalbctyizmem11 w Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, Warsza­
wa, Krakowskie Bnzeidimieście 7.

KRONIKA ZflGŁW

KALENDARZYK,
Dziś Niep. Pocz. NMP. 
Jutro Walerji

Wschód słońca 7 m. 31.
Zachód „ 15 m. 41.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Wiiosenina Panadu 
PAŁACE: Co mój mąż robi w nocy 
EDEN: Miłość Tarzana.

X NASTĘPNY NUMER K. Z. z racji 
przypadających dwóch dini świąt ulkaże 
się w poniedziałek.
X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Dnia 15 
bim. o godz. 9 ramo odprawiona ■zostamie 
w kościółku koOejowylm w Sosnowcu 
msza św. żałobna za zmarłych członków 
miejscowego Kola sekc ji emerytów kolc: 
jowydh przy Związku ZKiP w Sosnowcu, 
na ikltórą zarząd Kota zaprasza wszyst­
kich ożłonków sekcji cmeryitalinej tutej- 
szego Koła.
X ODCZYT DR. WILKOSZA NA SA­
TURNIE. Dnia 9 hm, o godz. 4 popoł. w 
saiii kUmibu ma Satmirnie dir. Wilkosz, pro­
fesor UmiwOrSyitetu Jagidiilońiskiego w 
Krakowie wygłosi odczyt pt. „Nieszeizę- 
ścia chodzą w parze".
X KOLO ABS. SZKOŁY HANDL. PRZY 
STÓW. KUP. W DĄBROWIE urządza 
dmia 9 bm. o godz. 10.50 zebranie w lo­
kalu szkolnym. Zebranie zwołano w cełn 
omówienia ważnych spraw, przeto za­
rząd prosi o jakinajiicaniejsize przybycie 
członkiń.
X ZEBRANIE WYBORCZE. Piotrkow­
skie Towarzystwo Kredytowe Miejskie 
zawiadamia śtowairzyszonyoh m. Będzi­
na, że wybory pełnomocników z tego mia 
sta odbędą Się w diniu 12 g.nudinia rfb. o 
godzinie 15.50 w lok ali u Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości w Będzinie 
przy Placu 5 Maja 4. 8275

Bielizna i zabobon.
Sącuoko jest iiiozpoiwazeohmiioiny zwyczaj 

wazyisiilkicih tiuittąji-iz.yicih gciąpodlyń, by mie roz­
poczynać nowego roku w brudniej bieiiźn.e. 
Drobny - <tan. zabobon jest wyjąitikowo >ię- 
i dobry — mowy rok bowiem wiinma fiowrtać 
każda slonzęlma gospodynią mając bWiźn.iar- 
kę w:yipe.)iniiciną świeżo wypraną, pachnącą 
btaliizną — wyjpraną oczywiście dobrem i 
znaniem nnydtem Kołlomtay z oiialllka". Tc 
pnzyuiiicsle szczęście w donn! 8268 1

1934 roku.

mydło z pralką

swe/e stg
o Ile się z nią należycie obchodzi 

Nie znosi ona nieodpowiednich 
środków do prania i tak zwa­

nych „tanich" mydeł. Jeżeli sie 
takiemi środkami dręczy — 

wówczas „płacze" Niech Pani 
zatem używa do prania stale ła­

godnego i aromatycznego my­
dła „Kołłontay z pralką", nawet 

jeśli ono jest droższe o 15—20 
groszy na kilogramie. Te kilka 

groszy więcej wydanych, oszczę- 
. .P.an.'. ‘p-krotnie na swej dro-

e. Bowiem te 20 gro- 
: mniej na „tanie"’ 
ystarczą Pani na ku­

pno nowej bielizny. Leży zatem 
we własnym interesie Pani uży­

wanie tylko znanego mydła „Koł- 
■ ontay z pralką" — a wówczas 
bielizna nie będzie „płakać"

godiz. 20.15 po cenaeli 
■wódlowfelko W. Sadksipii-

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dlnaa 8 bim. o godz. 14.30 ąpeajailiny 

ipanainek dila isizkoClnej mltodlzieży ipJt, „SEN 
NOCY t LETNIEJ- W. Szekspira. Ceny anttljsc 
■naijiiiiiiż&ze.

Dziś o godiz. 16.15 — aiiiieiodiwolalliniie upo naiz 
ositialltnii maijwiięksizy ■ siukcias tealtirm móejakiego 
„CIEŃ" D. Naceodemóiego — z ulliiiibioiniiicą p:i- 
bllleznośoi j>. A. KróliikowiMką, A. Balliceitza- 
'kiiem, W. Aincfezewską, B. Ge:<aoinówn.ą i in-

Dziś iwueozoirem o 
zmiiżoin.ych iwspanlalle .......  ......... ... --------
ra rpjt. „SEN NOCY LETNIEJ". Ceny miejee 
znriżomie.

Jiulinoi. dlnia 9 b.m. o godiz. 16.50 „SEN NO­
CY LETNIEJ"- W. Szekspira.

Juifiro dlnia 9 bm. o godiz. 20.15 „SEN NO­
CY LETNIEJ" W. Szcksi|/iia.

IMRE UNGAR W SOSNOWCU.
Jiuż diniiia. 11 gmudniia mib. w leaitinze miej- 

akiun w Sosnowcu, odbędzie się popu:1a>nn y 
rećltell fbirlteipóaitiioiwy Imme Uingaira. Bite! y 
już są dlo nabywa w finnuae ip. W. Czechow­
skiego.

X SPRAWOZDANIE Z TYGODNIA MI­
ŁOSIERDZIA W PARAFJI PORĄBKA. 
W czasie zbiórki w> Tygodniu miło&ier- 
dtziai, urządzonej przez Slowainzy&zeiniie 
pań miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
ztlbkamo: gariniituirów męskich 4, maryna­
rek męskich 12, spodni męskich 6, kami­
zelek męskich 16, sukienek damski cih 55, 
Miazek damskich 14, swetrów 15, Mrozek 
swetrowych 13, paSit męskich 8, paltoci­
ków dziecinnych 25, gairnitudki małe 4, 
marynarek małych 10, Mirazek chłopię­
cych 7, spodni małych 11, spodtni wię­
kszych 5, fartuszków 14, siulkienek dzie­
cinnych 21, Tajtiizów 7, swetrów małych 
5. bieHiany męskiej 40 sak, ŁieHii-zny dam­
skiej 40 szt., bieOiany dziecinnej 37 szt-, 
koszuiUki d.o gimnastyki 5, kapelusze mę­
skie 3, czapek męskich 10, czaipek dzie­
cinnych 10. berecików damskich 48, sza­
lików 12, skarpet 59 pair, pończoch dam­
skich 8 pair, pończoch dziecinnych 14 p., 
kołdra- wałowana 1. zalbawiki. buifóiw dam­
skich, męskich i diziećinny iii 62 pary, 
śniegówcy 12 par, satadałów dziecinnych 
2 pary, kaloszy 7 pa-r„ kailoszy dziecin­
nych 2 pary, mąki 59 kg., cukru 5 kg., 
fasofli 17 kg.., ryżu 1 kg., kaszy lU/a kg., 
■kawy zbożowej 7 paczek, mydła 1 kg., 
kairtoflli 2*/2  m., kapusty 80 gtłówi, mar­
chewki pól wiadra, buraków 1 wiadro, 
gotówki 544 ził. 95 gir.
X PORANKI W KINIE „EDEN“. O go­
dzinie 11.50 w kiinie „Eden“ odbędą się 
poranki, z filmów polskich: dziś „Zamar­
łe echo‘‘ i jutro „Na Sylhiir* 1. Ceny bile­
tów od 25 gr. 8509

Posiedzenie Rady miejskiej
W DĄBROWIE.

W środę dm ia 12 bm. odbędizie się po 
siedzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, z 
następującym porządkiem obrad: po­
prawka § 2 p. 7 ui hiwaly Rady miejskiej 
z dnia 24 marca rb. w sprawie zawarcia 
umowy z elektrownią okręgową na o- 
ś widii eonie 11'l.ićz'ne miasta. Zaciągnięcie w 
Funduszu Pracy długoterminowej po­
życzki w kwocie 110 tysięcy zł. na bu­
dowę domków na kolonji Staszic.

Następnego dnia, tj. w czwairitek dlnia 
13 lun. odbędzie się drugie posiedzenie, 
ceifim powzięcia pcwtónnej uchwały w 
sprawie zaciągnięcia wspomnianej po­
życzki, oraz w spirawie uipowaiżn.ieinia za­
rządu miasta do opracowania szczegóło­
wego planu zabudowy terenów póleśnych 
na kolonji Staszica.

X NOWY ZARZĄD CECHU ŚLUSARZY 
W CZELADZI. Przed kilku diniami w 
Czeladzi odbyło się zebranie członków 
cechu śląsaiizy, kiowaiłi, tokarzy i Macha- 
rzy, na k'tórem po sprawozdamiiu z dzia- 
laHnoiśei, referowainem przez et. cechu P- 
Leszczyńskiego oraz skarbnika p. Tajeh- 
imiama, uchwal orno ustępującemu zarządo­
wi absotóoirjnim, wyibreirająe nowe wła­
dze cechu. Starszym cechiu zositał wybra­
ny p. Józef Ilenmaus podstarszyuni Z. Su­
liga i S. Nowak z Wojkowic Kom., skarb- 
■nilkiem Antoni Tajebmiam, sekretarzem 
Feliks Ryś i członkami zairząd.u Mikołaj 
Dolbinzyńsk: i Józef Szwajcar. Na zebra­
niu u.cihwallono wniosek, ażeby nie przyj­
mować do ce cliii' rzeimidtlmików’ pracu­
jących w kcpailiniach, hub fabrytkach. Ze­
brani po dłuższej dyiskiusji postanowili 
również wy-kiluiczyć z cec-hu członka Ja- 
kiiibiowiskiegO', a dyipflom wydany temuż 
ze wzgłędów zacadin.iiczyieh unieważnić. 
Mlkońcu, uchwalono zwrócić się do władz 
państwowych >z prośbą o zamUonięcie war 
szifaltów n'e'eg.a!inych, fctórycih istnienie 
godzi w byt majslirów ceehowyicih, pono­
szących duże świadczenia na a-.ze.cz pań­
stwa.

OFIARY SMSSsSH
W dinńiu jimiiońiin ip. Maiąjii Łukowski, ».j r.i-- 

.zcslki Sodlaliśajń m,a WwieóniSkii w Sosnowe 
sildaidla, zł. 10 — Mamja Kraune.

SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA
60T0WYCH ROBÓT RĘCZNYCH 

w bogatym wyborze 
już się rozpoczęła!

Ceny 20—30 proc. zniżoneS
ROBOTY RĘCZNE

„VERi Katowice, Rynek 4.
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OBRAZ OMYŁEK
obraz, dla

Omy- 
.nieprawdopodobieństw jest 

’ ?tm akcie), 
„.ja „Kuirj&ra Zacihodin.ieigo'1 ogia- 
niniejszem konlkuns na wy-ziuikanie

Artysta, (rysując powyższy 
żaiptiu popełń ił wedle omy&k. 
ł-elk tych i Ł . 
na ofcirazie 19 (wyraźnie dziew i ęt 
Redakcja „Ktiirjera Zacihodin.iogo' 
sza ’ ' j ' .
tych 19 błędów artysty-żaftoWinbia.

Spośród wiszysfkfich Uliędów redakcja 
..Kurjora Zachodniego**  podaje dila przy­
kładu sposób rozwiązania jednego błędu, 
.1 mianowicie: Na drucie teileigir ulicznym 
•ie>dzą jaskółki, co jest absurdem, bo w 
grudniu jaskółek nieima w naszym kli- 
miaeie, ,

Pozostaje zatem 
cze 18 błędów.

Kio wszystkie je odszuka, lulb ylioćby 
tytko częściowo ma prawo oczestniiezen a 
w konkursie z nagrodami.

Do rozwiąza-nia należy dołączyć 7 ko- 
icjinych i wypełnionych kuponów, które 
zaniieszeżnć będziemy eodżień do soboty, 
tj. 15 bmu. włącznie.

Ogłoszenia e wyin'lk.:i kankuir- u . z.un v- 
szezone zostanie w doi u 20 bm.'

Na nagrody złożą 'i'.’:
INDYCZKA
SZCZUPAK
KARP
APARAT FOTOGRAFICZNY
OBRAZ p. t. „RYWALE* 1

1)
2) (j>r żezti a ozone pr ze z 

r&stauiraeję ,,Savoy“)

6) 1 MAKATKA NA PODUSZKĘ
? 1
i wisie, innych, '•pis kltóryich podawać bę­
dziemy w następnych nmimieracK K. Z.

Reizwiujzauiie' naileży piizeislść do godz. 
15 dinia 15 tlm. w zaimlkin.ięlej kopercie 
pod. .adresem Redakyjj „Kiri jerą .Zachod­
niego” z dopisikieni ,,W iellika ,J rfńgłowka 
świąteczna''.

KUPON NR. 1
do Wielkiej łamigłówki świątecznej 

„Kurjera. Zachodniego

T<mie i' uazwisiko
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Krakowianka Sp-ni Ziemiańskiej
Hurtowa sprzedaż: Sosnowiec, ulica Sienkiewicza Nr. 1. Tel. 8-76 i 9-45.

Hygjena dziecka 
ijjainnoiniijnem uzupfilniewiem .powszechnie 

iżywainego .,Pudru Bebe SzofmaiKi“ jest n-ie- 
jiiiej doskonałe ..Mydło Bebe Szofmiana" 
flcdSo pnzet-luszazoiie dla dzieci i dorosłych 
, wrażliwej cerze. Dzięki ..Mydłu Bebe Szof- 
uana" .skóra dzieoka. a -także i oeoby doro- 
)ej nabiera świeżości, ela®tyc.aności. <m1- 
iornośc.i na wszelkie dolegliwości Skóeme. 
lowein nabiera tego, co się zowie wyglądem 
jwitinącym. „Mydto Bebe Szofmana" jest 
i^jeniczmem mydłem, wyprodlukowanem 
«■ specjalnie dobranych tłuszczów. Każdy 
fńr mydła tego jest badamy pnzez praoow- 
tię analityczną firmy „WU-EL-KA‘‘, pnzy- 
aem szczególną -wagę przywiązuje eię do 
,rzetbi szczenią ..Mydlą Bebe Szofina.ua", 
tosow-niie dk> dieliikaiiności na«lkórlka dziecię­
co i wszelkiej innej wrażliwej cery, oraz 
lo uwiązania wolnych ałkaJ.ji, które w zwy- 
item imiydle niesakodiliwe. mogą się stać 
,rżyczyną ciężkich schorzeń skórnych przy 
Jelika-tinym naskónku dziecięcym i wiażli- 
iręj cenze u dorosłych. MyxWo Bebe Szef ma- 
m jest perfumowane kompozycją orygiual- 
ią i subtelną, a zawierającą jedyn-ie naj- 
izlachediniejsze na-tnnnalne olejki pachnące. 
! zuipełmem pominięciem olejków sztucz- 
lych, które zawierają niekiedy resztki chlo­
ru i węglowodanów destirukćyjnie działają 
Kt dkónę. 8021

Nowa siedziba
URZĘDU SKARBOWEGO W BĘDZINIE

Urząd skarbowy w Będizinie otrzymał 
nową siedzibę. Mianowicie przy zbiegu 
illic Sienkiewicza i Kopemnilka wybudo­
wano specjalnie dla urzędu okazały je­
dnopiętrowy budynek, o kutbatouze o 
ło 5500 mitr. Dobrze rozplanowane w 
trze zawiera ponad 20 ulbilkacyj Ibii 
wych, ora® obszerny, o 250 mik. kw. hol 
dla interesantów. W sulteiryinach są mie­
szkania d‘Ia 5 woźnych, oraz żelbetowy 
skarbiec. Biudymek posiada wszelkie no­
woczesne urządzeń ia, pnzyftzem wszędzie 
jest dużo światła, a w połączeniu z od­
powiednią malatuirą, sprawia sympatycz­
ne wrażenie.

-Koszt budowy wyniósł przeszło 100 tyu 
tfęćy zł., a budowę wykonało przedsię­
biorstwo G. Weinziehera. Przeprowadzka 
■Spędu skarbowego z obecnego lokalni do 
nowego pomieszczenia nastąpi 
tygodniu.

k<

X RUCHOME LEKTORJUM PMS W 
BĘDZINIE. Lak,t-oi jum rozpoczęto swoją 
działalność w dniu 25 listopada nb. W ( 
dniu tym odbył się odczyt inamguiracyj- 
ny, wygłoszony przez p. prof. A. Sochac­
kiego na temat urządzeń i stosunków w 
współczesnej Szwecji. Następny odczyt 
odbył się dnia 2 bm.; wygłosił go p. prof. „ 
Józef Grochal na tem-at oddziaływania < 
ipontu na wychowanie anorallne. Na na- ( 
siekną niedzielę 9 grudnia pnzygotowy- 
"aniy jest odczyt p. prof. B. Krzemiń­
skiego na temat piękna przyrody gór 
Polskiich. Os-tadiui odczyt iiłiustrowany bę-
dz.e obrazami świetilnemi. Wszy&tkie od- 
'żj-ty odbywają się narazić w lokalu 
sdkóly przy ul. Gzichowsik.iej w niedzie­
lo godiz. 16. Wejście na odczyt jest bez­
płatne. Rówmtaiż pp. prelegenci ofia.ro- 
"ywują swe usługi bezinteresownie. Frek 
*®ncję jak na początek uważać na.le-1 
ZY za zia-dówalającą. 7. pierwszego od-czy- 
■u w dniu 25 listopada nb. korzystało 67 
’>u£liaczów. z d-ruigiegio odczytu w dniu 
’ l)in). 43 słuchaczów. W przyszłości od­
byty odbywać się będą w diniach po- 
^zedinieh w późniejszych godzinach wie 
borowych (około godz. 20).
Sowie wesołe farsy, w- „- 
^dnia 9 bm. sekcja sceniczna Tow-. prze- 
^©nuźlliczego w Dąbrowic urządza w 
a11 resuirsy sympatyczną imprezę. Ode- 
£®ne zostaną dwie wetołe farsy p. t. 
J?kyj przyjechał1' i „Spokojny loikator“. 
p^ja sceniczna, pod reźys&rją p. L. 
óinnlbrzyńsikiegio stanowi bardlzo dobry 
^spół, cieszący się powodzeniem, to też 
“a niedizielnem przedstawieniu niewąit- 

^Wie sala będzie przepełiniona. Ponie- 
"aż dochód przeznaczony jest na akcję 
^tei-w/grnźli zą, impreza zasługuje na 
barcie.
J ŚW. MIKOŁAJ W SZKOLE POWS7.. 
y- 1 IM. KONARSKIEGO. Dzięki in-i- 
Mywie kiierowmictiwa sdkoiy im. Ko-

Barskiego w- Sosnowic,w pnzy ul. Grabo-, 
wej. grona nauczycieiltsrtcwa i współpracy 
rodlzic-ów*  została zongamizowaina uroczy­
stość tradycyjna św. Mikołaja. Na bioi- 
stku szkołm&m przy ubranej i rzęsiście o- 
jwietloinej choince zgrupowana w szere­
gach młodzież szkolna z muzyką luczniów 
w uroczystym : wesołym n .iisitrojui, pro-

mianiejąic z radości, oczekiwała nadej­
ścia ‘w. M.ilhołaja, który ukazał się wire- 
szc.'e i majes+atyiezin.ie w= towamaylsitiwie a- 
niolai, obarczony pireżemtam: wlkroctzył 
pomiędzy diziatiwę, pozdrawiając je mi- 
lemiii słowami. Dzieci cihóreim zaśpiewały 
killka kolend wióroiwa.nydh oklaskam: 
1 leżnie zebranego rodizeńsiSwa.

Dożywianie dziatwy
i świetlice dla bezrobotnych.

Na ‘ostatn-iem posiedzeniu Y/ydziału 
wykonawczego powiali, komitetu Fu-n 
duszu pracy w Olkuszu rozpatrzono 
kosztorys dożywiania dziatwy bezro- 
boinycih przez Zw, pr. obyw. kobiet 
w Pilicy. Wolbromiu, Bolesławiu, Ol­
kuszu, Oigrodzieńcu i Sławkowie, t. j. 
w miejscowościach o największem 
nasileniu bezrobocia.

Ogółem czynnych jest od 1 b.m. 16 
kiK-hni, z których korzysta zgórą 2 
tysiące dzieci. Ogólny koszt akcji u o 

iani-a za okres od 1.12 do 51.4 
r. wynosi zl. 19.68-3 (koszt porcji 

dla jednego dziecka wynosi 10 gro- 
e-zy)-

Na pokrycie powyższej sumy, pow. 
lomi-iet przewiduje ofiary przemysłu

i społeczeństwa, oraz doia-je Fundu­
szu Pracy tak w gotówce, jak i na- 
tnrałjaclh.

Świetlice dla bezrobotnych prowa 
dzone są również przez Zw. pr. oby w. 
kobiet w Olkuszu, Bolesławia i Ogro 
dzieńcu. Poza pracą oswiałowo-kul- 
tuiralną. w świetlicach prowadzone są 
kursy koszykarstwa, wyróib krawa­
tów i -w Ogrodzieńca specjalne kursy 
murarskie, oraz .prowadzi się dożywia 
nie w postaci podwieczorków za opła 
tą po 5 (gr. za porcję.

Koszt utrzymania 3 świetlic obliczo 
ny jest na zł. 2.966. Ze świetlic korzy­
sta obecnie 260 świetFczan przeważ­
nie młodzieży.

MATKO!
Jeśli chcesz, by dziecko Twoje miało przez całe 
życie zdrowe uzębienie — czyść mu ząbki od 
ukończenia drugiego roku życia specjalną, smacz­
ną pomarańczową pastą do zębów dla dzieci

BEBEDONT
SZOFM ANA

PRZEWlRÓT W HIGJE-N-1E DZIEOKA.

Akcja gwiazdkowa 
dla biednych dzieci w Dąbrowie.

Pomysłowy oszust 
wpadł w ręce policji.

i na to, iż akcję gwiazdkową 
dla dzieci urządza zwykle kilka or­
ganizacyj. co ze względu na .szczu­
płość środków finansowych daje ma­
ły efekt, zarząd koła Polskiego Czer 
woneigo Krzyża w Dąbrowie wys-ią- 
ipił z inic.jaiiywą scalenia całej ak­
cji gwiazdkowej w Dąbrowie w je­
dnym komitecie obywatelskim.

W związku, z tem odbyło się w Ma­
gistracie zebranie przedstawicieli1 
miasta, instytucyj i organizacyj cha­
rytatywnych, kobiecych, młodzieży, 
naiuczycielsłwa, akcji katolickie j, 
harcerstwa i P. C. K. Po ożywionej 
dyskusji postanowiono utworzyć o- 
bywatelski komitet gwiazdkowy, któ 
ryby w swych rękach skupił akcję 
obdarowania biednych dzieci bielizną 
i obuwiem.

W śkłael komitetu weszli: pp. pręż. 
J. Kaczkowski —prezes, J. Berbecka 
!— wiceprezes, S. Falba — sekretarz, 
oraz członkowie ipjp. J. Lewicka, Z. 
Szkujp, L. Bartoszewski (od nauczy­
cielstwa szkół powszechn-ydi), Kro­
kowski, Pierzchała, Kurowski (nau­
czycielstwo szkół średnich), Baranów 
ski. (akcja katolicka). J. Milde (N. 
O. K.)), J. Wasilkowa (Z. P. O. K.), Ha 
chuilski (harcerze) oraz cały zarząd 
Polskiego Czerwonego Krzyża ,w oso 
ibach ipip. Rembertowskiej, Około- 
Kułakowej, Ilolewińskiej, Jachimczy 
ka, dr. Niepielskiego, dr. Kruszew­
skiego, S. CiołczyŁowej i W. Łuka­
szewicza.

W niedzielę dnia 9 'b.m. odbędzie 
się zbiórka uiliczna na gwiazdkę dla 
biednych dzieci.

W ub. czwartek przybył do skład u wó­
dek Lejizora Magierkiiewieża w Czeladizi 

ńeznany osobnik, który zażądał

Otrzymawszy opakowaną butelkę nie­
znajomy wręczył Magteiktew fezowi iba.nlk 
not 20-złotowy. Gdy Maigierikieiwicz wy­
dal nieznajomemu resztę z bamlknoiiu ów 
oświadczył, że rozmyślił się i nie kopi 
wina, przyczem wrzucił do otwartej szu­
flady otrzymamy ibilon, domagając się je­
dnocześnie zwrotu banknotu dwudziesto- 
ziotowego.

Magierkieiwicz, obserwując bacznie 
niezwykłego klienta, zauważyli że zatrzy­
mał on w .ręce część pieniędzy, wyda­
nych miu przed chwilą z 20 złotych. Wów- 

Iczas oświadczył mii’-- że dopiero wtedy

KAŻDEJCERY
ODPOWIEPHI PUPEK

k RO/LINNY,HIE/ZKODLIWY, 
| IDEALNIE PRZYLEGAJĄCY
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Z bibljoteki
IM. KOŁŁĄTAJA W DĄBROWIE.
On.cigdaj odbyło się nadzwyczajne o- 

góline zebranie członków bibljoteki im. 
Kołłątaja w Dąfitirowie, na którem głów­
na część obrad poświęcona była, sprawie 
ikoniecznościii obmyślenia środków pomo­
cy iinstyltiucji, która znalazła się w cięż­
kiej sytuacji. Jeżetli kryzys gospodarczy 
daje się we znaki przedsiębiorstwom han­
dlowym-, przemysłowym, a nawet finan­
sowym, to cóż mówić o placówikaclh kuQ'-' 

‘jiurailno - oświatowych, które pozostawio­
ne własnemu losowi, nie mogą związać 
końca z końcem.

Bilbiljoteka wspomniana ultrzyimiuje się 
głównie dzięki ofiarnej pracy grona o- 
sćlb, jednakże skutkiem kryzysu gospo- 
dairczeigo wytworzyła. się tego .rodzaju 
sytuacja, iż bez pewinej pomocy’ finan­
sowej biibljoteka istnieć nie może.

Księgozbiór MUjoteki liczy około 7 
tysięcy książek starannie dobranych. Z 
braku- funduszy niema odpowiedniej ilo­
ści t. zw. nowości, stanowiących pożąda­
ną lekturę większości, czytelników, a po­
nieważ książki te wypożyczają księgar­
nie, liczba czytelln-ików bibljoteki spada.' 

Rizecz znamienna, iż od chwillii powsta­
nia bibljoteki dopiero w tym -rok-u etw:er 
dizońo po-raz pierwszy spadek liczby c.zy- 
łelliniikiów i dlatego postanowiono ócmy- 

.śfleć środki, zaradcze. W wyniku dyskusji 
wyfdrano komisję w osóbaeh pp.: inż. Za­
wadzkiego, prof. Balcerowskicgo i inż 
Kawy, kitóra zwiróci się do zarządu miej- 
skiego w sprawie uzyskania dla biblio­
teki pewnej subwencji.

Sprawa bilbUjoteki -z uwagi ,na swe zna­
czenie nie może być pozostawiona wła­
snemu. losowi i w 40-tysięcznem mieście 
muszą się znaleźć potrzebne na ten ceł 
środki.

Przyjmowanie weksli
OD PRACODAWCÓW 

PRZEZ UBEZPIECZALNIE.
M-imisitOrsitwo skarbu ustaliło, że uibez- 

pieozaln.ie społeczne inkasować mogą 
składki- ma rzeciz instytucyj ulbczpi -zeń 
społocznyidh zasadmicizo w gotówce, w 
wekslach zalś jedynie w drodze wyjąt­
ku i tyliko w wysokości' tej składki, ja­
ka przypada na pracodawcę.

Zasadniczo mogą być przyjmowane 
łyiłko weksle opatrzone dwoma podpisa­
mi przy równóczesnem złożeniu przez' 
pracodawcę deklaracji, że w razie nie- 
■wykupieinia- weksla w terminie, może on 
ibyć zwrócony pracodawcy, a nic-uisze-zo- 
.ne okładki po-zositają jako zaległość, pod- 
'legająca egzókuicji.

Wobec tego prizyjęcie weksla m.ie mo­
że być tir-aktowame jako zaibezpie-ezenie 
lub zapłata, lecz jedynie jako od lecze­
nie zapłaty.

■awróa; banknot, gdy oiłrzyim-a reszitę pie- 
■nięclzy.

Gdy nieizinajomy z obunziein.ieim odmó­
wił zwrotu pieniędzy, których jakoby 
-nic zatrzymał, Magierkiewicz wezwał 
wówczas policjanta.

Przybyły do sklepu posterunkowy 
stwierdzili, ż? .nieznajomy zaitnzymał z wy 
danej miu kwoty 5 zł. i .na tę sumę dhcial 
oszukać wlaś i .ieila skilepiu.

Ponn-yslowego „kl:iein-ta“ pol-icjanit za­
prowadził do kioimięąirjatih, gdizi-e stwier­
dzono, że j-eisit to znany oszuis-t Franciszek 
Graca, -miieszkamiec Chrcpaczowa (woj. 
śląskie).

Graca został pnzelkazanv do dyspozycji 
władiz sądowych.

X POD KOŁAMI SAMOCHODU. One- 
gclaj wpadł pod przejeżdżające ulicą Pił­
sudskiego w Sosnowcu aiuitó o-obowe. 
prowadzone przez szofera Józefa Slru- 
•ikiego przebiegający przez jezdnię c-zte- 
roletoi chłopiec Zdzisław Pędala (Piłsud­
skiego 59). Chłopiec doznał ogólnych o- 
brażeń. Przewieziono go na kurację cło 
szpitala.
X KRADZIEŻE. Benjaminowi Syniclió- 
wieżowi, zamieszkałemu w Stuzemie-zy- 
ca'ch skradziono ze strychu ehoincmlo i 
uprząż, waiptości 426 zł.

Z mieszkania Fajgli Baiuim w .Będzinie 
(Modrzęjowt-ika 47) skradziono zegarek i 
różne nzeczy, łącznej wartości ok. 300 zł- 

Zdzisławów,; Czarnomskicmu, zamiesz­
kałemu na kolonji „Safcuirn‘! skradzione 
z ullicy Kołłątaja w B ędzimae rower, war-'. 
tośei 150 zł.

za.i

TO JEST CIEKAWSZE.
Młoda pamiemka mów,i óo kaiwiaucra •
— Mój ojaiee izrobil -niajątcik swoja «ki ną’ 

ciężką pracą. Czy niie jest ,pain ciekaw. jaik 
‘■ego dokonał?

Niie... Ja jestem więcej ciekaw, czy pauiii 
ojciec jeszcze ma tem ima i ai tek. — •cdiDowia- 
dia kaiwialleB-

Szofina.ua
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ctta cfcuecć - nteacts&fctftfone Najpraktyczniejsze podarki
w czaśie kryzysowym

DZIECI, MŁODZIEŻ SZKOLNA 
I ICH RODZICE, ZACHWY­
CAĆ SIĘ BĘDĄ NAJPIĘK- 
NIEJSZEM WIDOWISKIEM 

SEZONU „hmietm"
W. SZEKSPIRA.

Zamiana starych mundurów
POCZTOWYCH NA NOWE.

W zwiąizfhu z wprowadzeniem nowego 
uimuind U row-ania dla f liililkicjoui.ar  j uszów 
pocztowych, nowe Muzy, płaszcze i ciap­
ki będą wydawane pracowmilkoiii poniato- 
wym w miarę ziużyieia obecnie noszo­
nych. Wprowadzeni® jednolitcign iiiuiuni- 
d‘UTOwa>ni:a w najjblliżlszyim tizaeio jesit ze 
względów budżetowych niemożliwe, wo­
bec czego zmiana uimu<ndiiirow®inia odlbty- 
w.sć się będ.zae etapami. Przez okres 2 do 
5 lat iiioszone więc będą. uuuintdury stare 
i .nowe.

Jednocześnie ze zmianą uiinuinidniroiwa- 
nia- zniesione zostaną ąpecjalino odznaki 
dla tecbniCzrayich pracowników poczt, te­
legrafów i telefonów.

Fabryka Kaionr miiiino krótkiego czn«u 
swego fetaieniia zdobyła sobie pokaźny za­
stęp gorących zwoikmiUiilków-iómaiKoiJizó.r, któ­
rzy z zadowotaniiiemi ąpażyiwlaiją jej wyroby 
m. liii, zupy w kosfikacli. Obecnie fabryka, 
czyniąc .zadość częstym maltegniiiMum licz­
nych jej fldlćemitów, ipnzyiy.iiip.ila do wyrobu 
kostek builjioinioiwycii K-NORR, któite pozo 
biMfmiiie dOflkonmllyin sunakiinm inmiją i itę za­
letę.. że są zneicatuie tańsze od wrszollkiitifi do­
tąd w handlni się znajdujących. gĄż " 
ko-lUki kosztują tyliko 20 groszy.

Xaj.szjlaicli€t'iiiiii«jisze surowce i nfcika cena 
kostek buHijiotiuoiwych popularyzują nowy ten 
produkt, cajlkoiwiiioie w yitiwainzan y w kraju 
tak jak dotąd wszystkie innie wyroby oma- 
wtanicj fiirtmiy. Postępowa i oszczędna pani 
domu będizie, zaitem we wlasnylni iureirosie 
używała dobrych i tanieli koeC.nlk bu!t)Oiiin- 
wydi KNORR. •

«»Ą ZAWIERCIA
Kino „STELLA": Śmierć odpoczywa.

X 10-LECIE STÓW. KUPCÓW POL­
SKICH. W dniu dzisiejszym kupiec-bwo 
polskie Zawiercia i okoiiey obchodzić bę­
dzie uroczyście 10-lecie idiii.icini.i Stowa­
rzyszenia kupców pofclkich. Uroczystość 
ta będzie połączona z uiroOzytsto-icią po­
święcenia nowego sztandaru. Sądzić na­
leży, że społeczeństwo miejscowe weźmie 
rówinież liczny udział w uroczy stos'1'i ach.

CO BĘDZIE Z GWIAZDKĄ? Od pa­
ru dni otrzyinnujeimy liczne zapytania 
bezrobotnych Zawiercia, czy w b. roku 
będzie urządzona gwiazdka dila dzieci 
bezrobotnych. Informują nas w tej spra­
wie, że Magiiskrait w b. roikiu nie ma za­
miaru uirządzanria gwiazdki, spowodu 
trudności fimaimsowyah. Przed świętami 
zostaną jedynie zwiększone uiieiznacznie 
racje żywnościowe. Pożądainem byłoby, 
alby w mieście zawiązał się komitet, któ­
ry przy pomocy licznych 'tuntejszych or- 
g.an.izacyj mogliby urządzić gwiazdkę i 
obdarować .najbiediniejsze dzieci piized. 
radosniem: świętami Bożego Narodzenia. 
X „SURDUT I SIERMIĘGA". Staraniem 
kaitolintkiego iStowairzyszenia młodzieży 
polskiej męskiej w Zawiencutą w din.au 
dzisiejszym tj. 8 bm. w sali Domiu ludo­
wego T. A. Z. o godz- 6 wieciz. zostanie 
wystawiona sztuka 5-aiklow.a Wł. Gu­
towskiego pt. „Suirdult i siermięga". Ce­
ny biletów od 25 gr. do 1.50 zł. Podczas 
przepw- ptrzyigiryiwać będizie doborowy ze­
spół miuzyczny.
X ZAKOŃCZENIE ROBÓT SEZONU 
LETNIEGO. Wczoraj tj. w .piątek w Za­
wierciu zostały zakończone roboty pu­
bliczne sezonu Ichniego, przy których za- 
tiriudinionych było około 500 osób. Po 
pnzenwie tygodniowej tj. od 15 bim. mają 
być irozpoczęte roboty sezonai zimowego, 
które prawdopodobnie przedstawiać się 
będą dość mizernie spowodu trudności 
finansowych.
X Z ŻYCIA O. T. K. R. Staraniom OTKR 
został zorganizowany 5-dniowy kuiis go- 
sipodairczo - oświatowy w Lgocie. Na kw- 
- wvlldadniwcaimii Łwtli on.: inBoetkioiika 

hodowilaina Iżby kćetocikioj Nidhcjfljowa, 
instriuikitonka K. DyimyiSzIkiowiiczówinii, or- 
gia.n.izatoika kuirsui, in a tinizy ciołka Z. Le­
wandowska, d.r. Świntum, agronom Slo- 
ciństki, instruktor Cizeuslk.:, Na kursie by­
ły pwuisizame najważniejsze zagadnień :a 
z dziedziny gospodairczo - oświatowej. 
Zainteresowanie było b. duiże. Kuinsu wy- 
sl'uieh-.iiło ponad 150 osób.
X UKARANI ADMINISTRACYJNIE. 
Statoetiwo zaWiciei.aiiskic skazało aidimi- 
niistiracyjinic: SamuHa Gir.imSizujataa z Ża­
rek za petajemny ubój trzody na 7 dini 
bezwzsjlęd.ńeigo wrfwzifu; Josiku Boretnaztaj 
na (Żauki) na 10 dliii aii'ei-.zilu; Teofila P.i-

życie GOSPODARCZE
Wybory radców do Izb 

przemysłowo handlowych.
w LuMiiinie .pip.: Tadeusza Kielasiń- 
skieigo, Józefa Zulbrzycikiego, Anto­
niego Czapskiego, Walentego Radzy- 
mińskiego, Stanisława Drozda, Stani­
sława Danielewicza i Olgiera Wir-

W mysi zarządzenia ip. ministra 
przennysłu i handlu w sprawie powo­
łania przez zrzeszenia gospodarcze 
radców do samorządu gospodarczego, 
w siedzibie Stów, ikupców polskich w 
Warszawie, odbyło się nadzwyczaj­
ne wałne zebranie członków, na któ- 
rem dokonano wyborów radców do 
Izb przemysłowo - handlowych.

Z wyborów, powołano na radców:
Do Izby przemysłowo - handlowej 

w Warszawie., pp.: Bogusława Herse- 
go — prezesa Stów, kuipców polskicli, 
Adolfa Stnnma i Stefana Barcikow- 
skiego — wiceprezesów Stowarzysze­
nia oraz pp.: Adama Pakulskiego i 
Maur ycego Ma tusze wsk iego.

Do Izby przemysłowo -handlowej

Kronika gospodarcza.
HAUSSA ANGIELSKICH WALORÓW 

PA. iSTWOWYCH. ITólniiiKlionskii .Dor TeHc- 
giiaiar" ipiisze: .Na rynlkiii bryityijisllóch paży- 
ezok ,|ia.ń9tnvowyxili w ai lliaiinitah czaisacli izr.i- 
p>aiiM»waiI>a bo/ipnz.yildiaidiiM lnaiiuasa, Ocli 24 ilwt 
Uiotowainita unciKtorYch -wiiirerów poidimbnej nóe 
cłsiiąginęly wyisolkaścń. Tę jiiaidlawyicjMijiną awyż 
kę ikiiinsów biyityjislkklli illlihgoitioiiiniiiiiioiwjcli 
poiżycaeik nząidiTwyinti itiiajilieiprflj liillusitinujc o- 
gloszoiny 'W „Th« Ecoin>Miuiist‘‘ wśkiaźniilk, wei- 
clllu.gr ikit iwicigio w ciągu ceitogo 1933 inclku cyfra 
wi-ik^iźmlkiciwa ipoitllwyżisz.yła trę wisiz.ytdkihfln 
z. 122.7 dio 124.JJ. z.;nś oicl styioziuńa dlo tpiiżdia:ien- 
nćlką b.r. z 125.7 dn 133.5.

WIELKIE PLANY GOSPODARCZE W 
BIILGA.RJ1!. Z SoJjii dtoituoisizą, ż.o Radia, mimii- 
staów uchwalllilluy nazpoinządizeniie o maiwipoilu 
ii.a,t;joiwvini. lwiiiĄiiiioiwyini ii Idkfkóch olliajów 
UriiMinaiiiniicli. ikitóry będizśc piizylkiczioiny dlo 
iiiiunioipei!iu ąiórytiusioiwagioi. Rownrórż zaltiwieir-

KRONIKA OLKUSKA.
Pomoc bezrobotnym w zimie 

w powiecie Olkuszkim.
Pod przewodnictwem p. starosty 

Gliszczyńskiego, odbyło się posiedze­
nie wydziału wyikonawcizeigo pow. 
Komiłetiu Fuaiduszu Pracy w Olku­
szu, na któreim m. in. p. starosta przed 
stawił zebranym plan zimowy zatru­
dnienia bezrobotnych i akcji doraź­
nej pomocy tyimiże. W programie ro­
bót zimowych jest w pierwszym rzę­
dzie prowadzenie kamieniołomów na 
budowę drogi Wolbrom- — Skala (5! 
kim.), rozbudowę ulic i osiedla t. zw.

Dzisiaj i w diniu 9 bim:
Kino ORZEŁ: Noc w Kairze.
Kino ROSA: Pływalne życie Henry­

ka VIII.
X KOMITET ..DNI PRZECIWGRUŹLI­
CZYCH W SŁAWKOWIE. Na onogidaj- 
szcun zebraniu organizacyjincm w Sław­
kowie został powołamy do żyicia gimimny 
komitet „Dmi pnzeciwlgiruiźiliczych", w- 
skład którego wefiżl: pp.: St. Maircónialk.— 
przewodniczący, St. Kuś (wójt) — wice- 
przewodmiczący, St. Wilitos — selhretarz i 
skanlhnilk. Itozatem utworztomo dwie sek­
cje: protpagamdowo - odczytową z pip-: J- 
Kotiułą i St. Duiryińsikiim i fimansowo- 
zbióilkowa z u Ediw. Cuinćałemi.

lisa za inicilegrailine jwsiadainic broni na 21 
dini aresztu i konfislk.aitę bitoni; Stefa.tia 
Baraiiia z Myszkowa za niókigallnm posia­
danie uciętego ikairalbiiiniu .na 90 dini. a-re- 
szltu.
X MŁODOCIANY ZŁODZIEJ. Onegdaj 
podbiegł do stającego nia taing|u w Za- 
wierciu. mici-izkańca Rolkiitina SżOaciheck.ic- 
go Firainciszlka Stefainlka jaikiiś mały chło- 
'pieć i wyirwiał 'llnU z ręlki porłimoneitlkę z 
ziawąirilością 7 zl. 50 gir., (pocizęm .iizuc-ił się 
do uciocizlki. MHodęgo ztodizieja zatrzyma­
li o-, przyczem ctka.zało się, że byl nim 
l:2Jlo!ini Staiiiisfaiw Łaohmiik z Zaiw>i.eirciia 
(Szeroka 6). Co z niego wyiroRnr.e?

Do Izby przemysłowo - handlowej 
vv Łodzi pp.: Romana Malangiewieża 
i Stefana Rydzewskiego.

Do Izby przemysłowo - handlo3vej 
w Sosnowcu pp.: Bronisława Garliń- 
skiego, Marjiuna Jagiełłów!cza, Lu­
cjana Kotowskiego i Marjana Kępiń­
skiego.

Do Izby przemysłowo - handlowej 
w Wilnie pip.: Michała Borkowskiego 
Edwarda Gąssowskiego i Stanisława 
Tomiczka.

diaouuo ipiuotjekify pliainiowej efakifiryfilkKic  j i 
kiraijm ii mową ustawę dlnoigową, msipraiwuia- 
jącą w ciągu Ikiilllkiit Jialt n>n«Mie<:U' łlinogoiwy w 
tein ąposób. żc siieć diróg <|!tiuigoś?ii 4.000 km. 
bęclafe wiibdfioniitiiwmiini i iw-yłbriuikowainiu.

SOWIECKA PRODUKCJA ZŁOTA. W M 
sikwiiie Otiwa-ita zia-liiailia w ityicih dmiiiach konifc- 
nonoja eowiiccfkiich ipimdliiceinlfiów złota. Na 
krmifonHiuąji tej i[>iiz0(lstiaiwiicicl!in iwwzczftgóil- 
iryich ikioipailiń ewrócilln siię nniiięcliz.y iimuieun.i do 
nząditt j. prośbą o nwrżlliiwiiio fwyibBcic oiaiinówfe- 
iiie pióczelk inochamiłaaniyioh i linnnjch .nairzę- 
dizĄ ipomiiiewarż ipnoduilkiCijia aliolta wdanie eię 
zwri^ksza,, wobec czego obeciuo limwestycje 
j-uiż .iiiie wystanazinją. Ogól robiOitnlflków, za- 
'JnuEliiaiCiiTych w iSoiwiiiecikiiic.h ikicipiaijinwcli żtola 
wyinioeii cibeauiiie okoilo 150.000 <s-ób. .Brodlnik- 
c,ja ./Italia w ZS.IŁR, w m. 1935 wyiifcść m w 
myśl pliamiu rządowego 150 tein.

Piasków w Olkuszu (za szkołą powsz. 
nr. 1 (do teigo celu potrzeba około 5000 
mir. kw.), oraz na budowę dróg gmin 
nych na terenie gni. Cianowice, Pili 
ca i Kroczyce.

Co do doraźnej pomocy dla bezro­
botnych, to ta przejawiać się będzie 
w przydziałach nieznacznej ilości wę 
gla, soli, mąki oraz spodziewane są 
bony wartościowe w niewielkich su­
mach.

X Z W. P.O.K. W PILICY rozwija aikeję 
w kierumku zórgamizowamia tei-ęlkisizej bi- 
blljoteki w Pifl.iicy, gdtzie ćayltdllnićtwo dila 
saetokich rzesz mieszkańców nie stało .na 
odpowiediniim poziomie. Zw. pracy oby w. 
kobiet przystąpił do zbióiki. kisiąiżeik do 
b.iibll jot elki, a nadto ma onegidajszcim posie- 
dizcniiiu pod przewodmiot-weim p. Stachin.i- 
kowej i Wspólinem porozumiem iiu, Zwiąadk 
przejmie bifolljotelkę od PM'S.
X KURS GOSPODARSTWA DOMO­
WEGO. Wojewódzki koimiitet Funduszu 
Praity w Kiełkach organi.auje na terenie 
województwa 7 kuieów gospodarstwa do­
mowego, powierzają>c organiaowamie zw. 
inracv oib. kobiet. Jodem z iakich kursów

nabywają wszyscy w firmie:

„POLSKI BŁAWAT"
Z.KUDALA i J. CHODACKI 
Sosnowiec, ul. Orla 26.

odlbędzic się w pow‘. Olkuskim tj. w 01- 
Ikiuszu w ipiarwsaych dniach stycania 1935 
r. dila 40 dziewcząt spośród sfer robotni­
czy1. Ih i włościańskich i tirwać będzie mie- 
siąc. Koszt kuirsu dbOiczony jest ma zl. 700 
kltórą to sunnę zw. pir. ob. kob. juiż otirzy- 
mai. Potnzeibinc. produkty na wytżtyiwienie 
kuirsistek pnizydzieli powiatowy komitet 
Fitiińdit&ztt Bracy w Olikuszu,.
X Z DZIAŁALNOŚCI KASY STEFCZY- 
KA W PILICY. Pódl przewodnictwem 
W. Kuilki, odbylllo się 'walline zebranie 
członków Kasy Stofczyka w Pilicy, ,na 
któreim przyjęto biilams na 1958 r. Straty 
wynoszące za ten rok w wysokości 1.700 
zł. positainowiono pokryć z funduszu za­
sobowego. Zamząid kasy uzupełniono 
pirzcz wybranie pip.: MiuSiailą, wójta Drąż- 
■k.iewicza, Kwapisza, Jelenia i Roszkow­
skiego.
X KURS PRZECIWLOTNICZO - GAZO- 
WY dila przeszkolenia in.ieszkańców 
przedmieścia OMauisza tj- na Sikorce i 
Paircizach, roapoeznie się w dnriu 10 bm. 
;■ potrwa do 16 bm. włącznie. Kurs orgą 
niiżuje miejski komitet LOPP w Olku­
szu. Wykładowcami bęidlą instruktorzy: 
pp. inż. Fcc-żko, prof. Brodeir, Podworski, 
Sliruzilk, Skóra i KaBiprzyk.
X UREGULOWANIE ZALEGŁOŚCI. W 
tyeh dniach deOegat. Banku Go-potl. Kra- 
jowęgo wypłacił 14 robotnikom' nieczyn­
nej fabryki papieru w Wierbce i Sław*  
m/.owće zaległe zarobki za kilka lał.
X POŻAR. W Skale pod Oj cowem w dn. 
6 fcim. wieczorem wylbuicihlł pożar, który 
strawił dwie stodoły zc zibożem na szko 
dę sukcesorów Franciszka Krawczyka- 
Ogiioń został zaipiróś-zony.
X ŚMIAŁA KRADZIEŻ NA ULICY. W 
dniu 6 Ibim. po godiz. 8 wiewz. do idącej 
ze sklepu z pieniędzmi Heleny Bogdali-n 
na ulicy 5 Maja (inaprzeciwtko sądni grodz 
kiego) podszedł ztyku jakiś osobnik i 
wyrwał jej teczkę z zawartością 125 zl. 
i zbiegł nieipoznainy przez nikogo.

SZ SALI SĄDOWEJ §
SPRAWA PRZY DRZWIACH 

ZAMKNIĘTYCH.
Wczonaii w Sądzie okręgowymi, w Sosnow­

cu tocizyii się niiiOziiyylkly procies. rzucający 
aiwip świtalki na dziiisfiiejszą oibyiozaijc.w _ • 
Rezed sąiJeni zaisaadlta pod za.nzrtitiem mwie- 
dizjeniiia 11-teltiniieigo chlloipca, Jenzegii O. z 
snowoa, fiS-iliertlnliia. Jadwiga. S.. zairnmeazkrax
diaeinćia 11 -Olcllinfleigo cWtoipca. Jenzęgo »->• z - 
aniowoa, li8-il«tlnlila Jaidlwuiga. 8.. ■zaunweężkś-.,3 
oisitiiitinw iw Gnaboc.imiiie ipow. BędtoiństtaeS0-

RoiąpnaiwB. itiśu ze wizgltędiu na monallno’’- 
piibliioaną, toczyła «ię pHzv ■dinzjwiwic.n 'zaimlkinrę 
tych. Jalk wirtić a alkiiu oślkamżemra. Skowrpą- 
kównia,. będąc pnzez jaikiiś czas boną u P»”- 
'•iwa. O, zaiozęla idlepnaiwować ich syitwi, Je- 
raegio.

Dzilwinin aadiowainfic się dziecka, jego awe- 
cilięć <lb naiuiki jak irówiniież chorobliwy w>-' 
giliągl zwiródly uwagę anialtlki, która, zaezęf’ 
zwracać baicżmiiięjsrzą owaigę na TO, co się 
'dlziieje w domu. , ,

W piainę •tiyigołdtmi iix*tieun  de poilńij.i W'|»l}inęw 
sikiainga,. wiiiiiBailona pnaez p. 0. p-lizita«wK« 
Skowinonilkówiiiiie, a w jalkiSś czaism pOtam sta*  
uęla ciiim. pnzod sądem. Nia mozpraiwiie ostkarzę- 
na iT> winy siię miie pnzyzinailia dowwliząc, ze 
paullla óŁteirą imtirygi. , .

Silili, ipo ipnzcslinchainńu świadków, skaizai jn 
nia. ncik wiiraienśa, z zaiwiioszeniiieim kairy na 
3 ilaliia.

ZŁAMAŁ ŻEBRO TEŚCIOWEJ.
Wozonaj w Sądzie oknęgnwyim 

odlbnla się iwiprawa -jnżeci-wko niteszkap-- ' 
\ui I’.: P'1'WI.IL! Bi.dz-jl^tie,^
27-4e!uiiiam'ii .StianMskinowi Gachsin-kiemu, 
skainżoinifimiu o polńciie teściowej. . ,

Jalk ‘wyindkalio -z aktiu oetkamżanaa _
Gadomskim, a jego teściową. Marją Ły-**  
kurwą tinwa.l ocli dlii.-żiszego czasu spor « ™ 
jątek. w dopnhwpidiziMio wiwzcie do krwa »•- 
gó zi-ilkeiMizcmi. Gadomski wyp-owaozo 
kiedyś j. -równowagi -zachowaniem sie 1csc- 
wcij, która- rutę pozwoliła mu kopać kar- 
nziicit się ąa «iią Z nw».vcaką i tak ją pw«- 
zlliiiimat jej żebro. . ..

Na tfozpr-aiwiie oskarżony do winy się ,P- 
z.uait ii wyijaśniill, że teściowa chcąc ge 91'-' e 
zbyć, stalle ztbtiruiwaia mu życie. Sąd iP? '.p, 
rcóziift. tkaiżał Gadam skiegt*  aa r;"> 
ua. Biotrąc jednak p>j*i  uwagę ciężkie • . 
nuaikii nodziinne, w jaik jl'1 aiię oskarżony » 
il . wail, wykonanie kary zostało ’

aa okres dat 3-

clllu.gr
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NA KANWIE.

Ofiara talentu.
Ile zapoznanych, niedocenionych ital-em- 

iów marnuje edę w uikryiaiiu, nreeh posłm-- 
ży za dowód niiMOjeza sprawa sąldiowa, 
odbyta w sądfcie grodizlkfum. w SośnowKiu.

Przed groźnem obliczem sprawiedliwo­
ści stanął tęgi, czerwony pan, którego 
6wóbodiny sposób bycia oraz zatłuszozony 
garjiiltau wyraźnie zdradteały tzeźiniilka.

Pan nazywał się Modeist Kociottelk i był 
oskarżony o przyiwóz do Sosnowca nie- 
ętcmiplowainegio mięsa.

Ale ani oni, atnii jogo pienwsza- krtzyżo- 
iwa nie były ccutealnemi osobami sensa­
cyjnego procesu.

Gwóźdź sprawy stanowił mały, niepo­
korny człowieczym,a w zielonych ekainpelt- 
kach, widlocanych epod przytkrótk.ioh 
spodlna.

Człowiek w skarpę tka dh fklołonu na­
dziei nazywał się Jam. Chryzostom Ga­
łązka, figurował w akcie oskarżenia ja­
ko świadek, ale właściwie był filarami, 
na którym ten dokument sję opierał, oni 
to bowiem wykrył, że p. Kociołek za­
niedbał karygodtaie obowiązku ostemplo­
wania wyżej wymienionej wołowiny.

— Co pan wie o Sprawie? — zapytał 
ajdzia pana Gałązkę.

— Proszę sądiu wysokiego, na Kon­
stantynowie zatrzymałem dorożkie z war 
kamy. Pnzy rewiajo się pokazało, że jest 
tam nieostempłowiatne mięso. Zawołałem 
policjanta, kazałem spisać protokół i to 
wszystko — skromnie odpowiedział p. 
Jan Chryzostom.

— Pan jest kontrolenem rsJeSni miej­
skiej?

— Nie.
— A więc fuinkcjomirjju&zeim urzędu 

fflediczego?
— Niestety, ale nie.
•— Więc w jakim charaklterże Zaczy­

nał pan oskarżonego? — Łada zdziwio­
ny sędzia.

— Z zaimiłowania, proszę wysokiego 
jądiu. Lubię policyjną robotę i mam do 
togo giilk. Raz spojrzę na danego osob­
nika i juiż widzę, że odś trytfuego ma 
przy 6ob.e.

Niema dinia żebym kogoś nie pnzyłtra- 
efl. W zeszłetm tygodniu przymknąłem 
jednego żyda, któren miał pod kapotą 
bitą ka-eAie — okazało Się kradziona. 
Miesiąc temu naizad znowu ptlzykaramfl.- 
lem na ulicy faceta w cudzej jesionce — 
rękawy wydali mnie się za długie. A już 
z ankoholikamy codzieu robie porządek. 
Niema dln.a żebym dwóch, trzech nie 
przyprowadził do komisarjatu. Mam na­
wet czasem z tego nieprzyjemności, ałe 
można powiedzieć, że trzymam za mordę 
świat przestępczy Sosnowca 'i okoOicy.

Sędzia paitnzył ze zdumieniem na p. 
Gałązkę, a oskarżony Kociołek z wyraź­
ną goryczą.

Po zakończaniu procesu i wysłuchaniu 
wyroku skazującego gio na 30 zł. gmzyw- 
ny pan Kociołek szybko wyszedł z 6ą'li 
sądowej, echował się za węgłem w sieni 
i czekał.

A potem nagłe wyskoczył z kryjówk 
1 jak burza wpadł na detektywa z zami­
łowania, waląc go gdzie popadło jakimś 
długim płaskim .pnzdmiotem przypomima- 
iącyrn wędlzony boczek.

— A masz letkiego, niewiidytmko, a 
masz! Nie za te trzydzieści złotych cię 
przeje, tylko o to minie się rozchodzi, że 
takiego łachudrę panem komisanzem na­
bywałem!

Pan Gałązka uginając się pod ció&a- 
®i boczku zwiał po schodach na ulicę, 
gdzie wraiz ze siwym prześladowcą wpadł 
* ręce przechodzącego policjanite.

Będzie dlruga sprawa 6ądowa, w której 
detektyw wystąpi, jako ofiara zamiłowa­
na i talentu.

MECZ PIŁKARSKI W ZAWIERCIU.
bzfcóij rozegrane za-ltaną w Zawiencm 

Wfcairelkie zawody towamzysfltóe między re- 
Premartiacją Zawiercia a eiilnym klubem Oą- 

Jłoźdlzien.iem". ZapowiedizJame zawody 
"'żbudiaiły dfuże zaninteresowainatei.mecz z czechami ostatecznie 

UNIEWAŻNIONY.
.?dk donoszą z Pragi, mefti bokserski z se- 

tozgiryweik o putoar środkowoeuropejski 
®Mzv Poilisiką a Czechosłowacją (11:5) j<- 

deifiniUbywinie unieważawny na skutek 
™kroozeń sędziów. Za wryty zostaną po 
jwwne, pnaiwdoipodbbnńe w Poanem>iiu._ J 
■accześnri« uikarano tuze-ih sędziów pp 5du- 
p® (Niemcy), Janoftikę (C jmhoitwacja) i 
“'elęwóoza (Polska) odteuaiętśw od stjdzo- 

zawodów o puhar.
K. S. M. (CZELADŹ) — SOLYAY 5:2. 

Czefladizi zespól pAngipoingiowy K. & M.
“'konaj SoŁwk iw stosunku 5j2h

Jak podaje wczorajsze „Hajntyge 
Najes1', do redakcji tego dziennika 
przyszedł w tyich dniach żyd chasyd 
w poważniejszym wieku i poprosił o 
udzielenie mu rady. Na zapytanie 
współpracownika „Hajntyge Najes1'' 
o co chodzi, żyd odpowiedział:

— Chcę się zapytać czy ja mógł­
bym posłać królowi angielskiemu de­
peszę i przesłać mu „Mazeł-tof‘‘ (ży­
czenia szczęścia), z okazji wesela je­
go 6yna?

— Oczywiście — odpowiedziano 
mu — może pan.

— To doskonale, bo mi na tem 
zależy!

Z dalszej rozmowy współpracow­
nik „Hajntyge Naies“ dowiedział 
się, że gość nie jest krewnym angiel­
skiego króla, lecz, źe pomimo to u- 
waża się za spowinowaconego w 
pewnym stopniu z królem. Ponieważ 
władca Ittiperjum Brytyjskiego jest

W SZKOLE.
- —aczycacfl1: — Gdlzie leży Pairyż?
Jedoń z uczniów: — Sauikamy go codiziień 

w ®adtio ś mile anoźemy adącaić.

NAJWIĘKSZY WODOCIĄG W EUROPIE.
Nla|jiwóę(la»yini izltnienniilkiiem wody jiest rabfflona ik w GosebailĄ zbudJowiain ;y >n iedlawuio kolo 
Ostariodie w Hairtau. Dodiainoaa om wiodły dio picia liienemioan położonym anljędhy Hairizeiink 

a morzem półinocnujim.

Wspomnienie o Kirowie 
jednego z czytelników „K.Z.”

Otrzymaliśmy następujące pisano:
W zwiiązku z zabójstwem Sergju- 

sza Kirowa w Leniniaradzie, przesy­
łam Szanownej Redakcji, kilka spo­
strzeżeń, z czasów jego pobyt u we 
Władykauikazie w latach 19t9—1920.

Jak wiadomo z prasy, Kirów przed 
wojną byl dziennikarzem. Pracował 
w dzienniku „Kazbek“, wychodzą­
cym we Władykauikazie pod kierow­
nictwem Ormianina Kozarowa. Po­
czątkowo pracował jako reporter, 
następnie stał się właściwym reda­
ktorem wspomnianego pisma i reda­
gował artykuły wstępne. Nie od rze­
czy będzie dodać, że jedna z biurali­
stek tego pisma, żydówka Mangulec, 
przez dłuższy czas była jego przyja­
ciółką.

Pewnego czasu potrzebne były Ki- 
rowowi meble, ponieważ zaś niżej 
podpisany był właścicielem firmy 
meblowej „Dom handlowy, B-cia 
Majewscy we Władykauikazie11, prze­
to zwrócił się do mnie o udzielenie 
mu kredytu. Odmówiłem mu tego, 
bowiem był już moim dłużnikiem i z 
regulowaniem rachunku szło bardzo 
opornie.

Kirów, niezadowolony z tego stanu 
rzeczy, rozpoczął kampanję oszczer­
czą w redagowanym przez siebie 
dzienniku, skierowaną na reprezen­
towaną przezeminie firmę. Zwróciłem 
się -wówczas do sędziego śledczego, 
którym wówczas był Polak, p. Pod- 
czaski. Ten stwierdził coprawda moż­
liwość osadzenia Kirowa w więzie­
niu na mniej więcej 3 miesiące, nie 

„A mazełtopf panie król!” 
czyli: jak sobie ująć serce królewskie.

radził mi jednak z pewnych wzglę­
dów roąpoczynać kroków sądowych, 
przeciwnie, dla świętefgo spokoju ra­
dził przychylić się do żądania Ki­
rowa.

W ten sposób Kirów słał się właści­
cielem solidnie umeblowanego miesz­
kania. Naturalnie, że od czasu udzie­
lenia mu kredytu wszelkie napaści 
ustały. Ostatnio skierowałem się do 
ambasady sowieckiej w Warszawie, 
z żądaniem ściągnięcia od Kirowa na­
leżnej mi dość poważnej sumy, lecz 
dotychczas odpowiedzi nie otrzyma­
łem.

W roku 1920 spotykałem się czisto 
z Kirowym w Tyłlisie, gdzie był 
przez pewien czas posłem sowieckim 
przy rządzie gruzińskim. Kirów, ma­
jąc dość pieniędzy z racji zajmowa­
nego stanowiska, ani razu nie wspom­
niał o dłużnej mi sumie, wiedząc, że 
ja żądać od niego w tych czasach nic 
nie mogłem, bowiem mógłbym nara­
zić się na przykre następstwa.

Podczas pobytu Kirowa w Astra- 
cthaniu w charakterze bolszewickie­
go komisarza, przeprowadzono maso­
we egzekucje, przyczem Kirów roz­
strzeliwał tysiajce ludzi bez najmniej­
szych powodów.

Te kilka szczegółów z życia Kiro­
wa podaję do publicznej wiadomości, 
a wnioski czytelnik sobie łatwo sam 
wyróbi.

Wincenty Majewski,
b. floomisiul honorowy Rąpilliliąj Pófekiej 

we Wtadytouikaiaiie.

władcą też i Palestyny, jest panem 
i ojcem narodu żydowskiego, który 
swojego króla niema.

Dowiedziawszy się, jak wysłać te­
legram, gość redakcji „Hajntyge 
Najes“ prosił jeszcze o upewnienie 
go, czy aby król angielski napewno 
zrozumie, co to znaczy „Mazeł-tof“ 
Otrzymawszy odpowiedź, że kance­
larja królewska potrafi depeszę 
przetłumaczyć, uspokoił się i oświad­
czył, że w związku z depeszą do an­
gielskiego króla, ma na myśli pewną 
kombinację, przyczem dodał:

— Czy jabym wydał 10 albo 15 
złotych, żeby król angielski nie miał 
wiedzieć, że to ja do niego telegrafu­
ję? Ja spodziewam się, źe król an­
gielski okaże mi za to swą wdzięcz­
ność i wzamian za „mazeł-tof‘‘ odda 
mi też przysługę.

Zastrzegając sobie całkowitą dy­
skrecję „powinowaty4* angielskiego 
króla zdradził wreszcie swój sekret.

— Ja chcę, żeby angielski król po­
mógł mi dostać pozwolenie na osie­
dlenie w Palestynie.

j^£! POLSKI
POTWORNY MORDERCA

Dom pnzy uŁ. św. Duidha w Toruniu, 
był widowtniją sitmsiZHiUj zbrodln.i. W domin 
t'yim na 3 piętrze mieszkał 28-fle(aii. Alek­
sander Zieliński, ŚhiBanzi, obeemie bezro­
botny, ze starszą o kilka lait od sidbli® 
żoną Mairją, rodem z Częstochowy. O- 
sbahniemó czasy wdkiultek braku pracy 
Zielińskim, którzy mieli Mertniego synka 
nóezłbylt dobrze się powodziło, to też wy­
nikały często między nimi kłótnie i spo^ 
iry.

Położenie Ziefliińskich pogorszyło się od 
chiwiidi uizyskamła przez właścicielkę do- 
miu wyffloku, ma mocy którego małżonko­
wie mieli być wyeksmitowani z mieszka­
nia 30 ub. m. W poniedziałek ubiegły wi­
dziano Zielliińskiich po raz ostatni scho- 
dząCych do piwnicy, rzekomo pio opał. 
Następnego dinia 6ą&iedtzi zauważyli nie­
obecność ZieŁińlskiej. Zapytany o żonę 
ZieŁiński odpairł, iż wyjechała ona do 
Częstochowy. Tłumaczenia te nie tlrafiły 
jednak do przekonania sąsiadów, którzy 
dali znać o wszystkiem policja.

W wyniku poszukiwań W' paiwnicy za­
uważono świeżo rozkopaną ziemię i na 
głębokości półtora metra znaleziono zwło 
ki. ś. p. Marji Zielińskiej ze zmasakro­
waną głową od uderzeń od młota. Gdy 
Zieliński wrócił do domu został areszto­
wany. Na widok zwłok swej żony Zieliń 
ski pnzyizn.ał się do wiimy, jednak jak do­
tąd nie podał powodów, które skłoniły 
go do tego bestjalskiego mordu.

WYRODNA MATKA
Rawicz wstrząśnięty został wiadomo 

ścaą o przerażającej tragedji rodzinnej, 
która rozegrała się w miiesiżkaniu uirzędn i 
ka więziennego Piotra JuszczymkiL Żona 
jego, wyprawiwszy służącą z domu, aa- 
pełlniłla wannę wodą i poczuła kąpać swe­
go 6-Iatniego 6yna Piotrusia. W pewnej 
chwili, z całą premedytacją przycisnęła 
chłopca do dna wanny i trzymała tak 
dliuigo, dopóki się nie udusił, poczem sa­
ma wzięła nóż kuchenny i przecięła so­
bie żyły u lewej r^ki. Dogorywającą od­
nalazła służąca i dzięki stosunkowo 6zyb 
kiej pomocy lekarskiej zdołano urato­
wać życie desperatce.

Jak wynika z pozostawionych przez 
JuBzezykową listów powodem jej etrasizUi 
wego czynu, który nosi raczej znamiona 
zemsty nad mężem niż aktu rozpaczy, 
były nieporozumienia z mężem, któlry ją 
zaniedbywał. Mordując dziecko i pozba­
wiając się życia pragnęła JuSzczynlkowa, 
jak się zdaje, poginzebać męża raz na 
zawsze w opinjii.

TRAGICZNE WYPADKI
W Łodzi wydarzyły się na krańcach 

imdasta trzy straszne wypadki. Pierwszy 
z ni-ch zdarzył 6ię na szosie pabjanickiej, 
gdzie około 50-letni mężczyzna dostał 

się pod koła lokomotywy, ponosząc 
śmierć na miejscu. Ponieważ nie znale­
ziono pnzy nim żadnego dowodu, tożsa­
mości osoby nie zdołano ustalić.

W kilika godzin później na przejaździe 
Karolewio wpadł parowóz na przejeżdża­
jący wóiz, którym jechali Manę. Tworo- 
żek i Leon Nowak. Wskutek zderzenia 
wóz został rozbity, a Tworożek dostał 
się pod koła parowozu i został poszarpa­
ny w kawałki. Nowak odniósł tak cięż­
kie obrażenia, że po przewiezieniu do 
szpitala niebawem zmairł. Zwłoki obu o- 
fiar przewieziono do prosefkitorjum miej­
skiego.

Wreszcie trzeci wypadek zanotowano 
późnym wieczorem na przejeździe kole­
jowym w Retlkini, gdzie pod koła pocią­
gu rzuiciła eię w celach samobójczych 
Walterja Wronia, dłużąca, któlrej stan jest 
beznadziejny.

OSZCZĘDNE KOBIETY.
— Staitystylka wykazują, że na. sllio osób, 

kibane w 'lnratmrwiaijach aie wjlkupują Matów, 
jeEit oisrtanudcriesiąt kobiet! — mówi pan Ed­
ward dio panny Mairysd.
~ 7° a,!iaQzy* ikol>i®ty są osaczędiniilej- 

sze ad! mężczyzn! — od(potwuiad/a. axunma Ma- 
ry/iia..
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SŁAWA.
Popielaty mirok painiujc w ogirotm- 

4ym pokoju. W jednym jego kącie 
stoi staroświecki olbrzymi fortepian, 
przy nim sylwetka młodej, szczupłej 
dziewczyny, naprzeciwko w stylowym 
angielskim fotelu postać starszej ko­
biety. Reszta ginie w popielato - nie­
bieskich barwach przedwieczornej go­
dziny. Fortepian odezwał się Mikioma 
silnemi akordami... ucichł... i znowu o- 
'dezwał się — popłynęła przepiękna 
melodja — .pieśni bez sfów“ Mendels­
sohna. Znowu cisza... talk, jak gdyby 
w ogromnym pokoju nie było żywych 
istot Nagle mrolk i ciszę przerywają 
leciutkie tony akoimlpanijamentiu do 
„pieśni matki" Selvaggi‘ego... jak gdy­
by ze słowiczego gardła, gdzie płynie 
przepiękna pieśń, hołysze się w mroku 
wibruje... i nagle cichnie....

— Maleńko — słychać głos od1 foirłe- 
pianu — ja muszę koniecznie wyje­
chać, mam talent, wspaniały głois, chcę 
sławy...

— Inuś, nie mogę cię zatrzymać i ja 
wierzę w twój głos, ale żal chwyta 
mnie za serce. Z chwilą zdobycia przez 
ciebie sławy, będziesz dla maiki stra­
cona... ten stary fortepian nie odezwie 
się już pod uderzeniem twoich pal­
ców... twój głos i twoja pieśń, nie za- 
kołysze się w tych ścianach dla uszu 
matki.

Ina. zrywa się, biegnie do maiki' i ze 
łzami całuje jej ręce.

— Maleńko, moja sława będzie dila 
ciebie nagrodą za chwile rozstania.

I wkrótce potem wyjechała. Z po­
czątku pisała do majki długie, obszer­
ne listy, o tem jak pracuje, jak powo­
li ale uparcie zdobywa rozgłos — zdo­
bywa Sławę. Mijały miesiące, lata. Li­
sty przychodziły coraz rzadziej, co­
raz krótsze. Stara opuszczona matka, 
czerpała wiadomości o ukochanej cór­
ce z pism zagranicznych, cieszyła się 
ilekroć razy spotkała podobiznę cór­
ki, o której pisano „znakomita śpie­
waczka Ina Gray“...

Ina rzeczywiście przebojem zdoby­
ła sławę... wszystkie wielkie sale kon­
certowe Europy uważały za zaszczyt 
goście u siebie śpiewaczkę.... publicz­
ność wszystkich naradowości nie szczę 
dlziła jej oklasków i entuzjazmu... Nie 
kiedy zdarzało się, że w czasie pełnych 
emocji występów ogarniała Inę szalo­
na tęsknota za matką, za jej łagod­
nym głosem, za jej wielką miłością. 
Uciekał wówczas po skończonym 
występie od rozentuzjazmowanych 
jej głosem ludzi i kreśliła do matki 
długie listy o tem, jak bardzo za nią 
tęskni, jak bardzo ją kocha, jak bar­
dzo chciałaby pochylić się do jej nóg 
'i ucałować najdroższe nad wszystko 
pa świecie jej ręce... w takich momen­
tach chciała pakować walizki i jechać 
do matki... ale obowiązki wielkiej ar­
tystki znowu na to nie pozwoliły...

Minęło kilka lat... Ina ciągle pisała 
że pnzyjedzie i nie zjawiał się. Tęskno 
ta za utraconem dzieckiem przero­
dziła się w ciężką chorobę — zabrano 
ją do szpitala....

Pomiędzy białemi łóżkami sąpital- 
nemi kręci się jak duch siostra-pielęg- 
niarka w białym płaszczu. Na sali jest 
cicho i spokojnie. Wszystkie chore 
czekają na poranny niedzielny kon­
cert radjowy, to ich jedyna rozrywka, 
chwila zapomnienia o bólach i cier­
pieniu. Młoda, biała siostra podchodzi 
do jednego łóżka, na którem spoczywa 
stara kobieta o szlachetnem obliczu. 
IJest ciężko chora, ale wyda,je się, że 
nie cierpienie fizyczne złożyło ją nie­
mocą, a jakieś ukryte cierpienie morał 
ne. Chora zapatrzona w dal, wydiaje 
się nie należeć do tego świata.

— Jak się pani czuje dzisiaj pani 
Gray — pyta siostra.

__— Chora uśmiecha się blade i nic 
nie odpowiaidla.

Siostra, przechodzi dalej, od jednej 
chorej do drugiej, następnie włącza 
kontakt aparatu radjowego. Po chwili 
rozlega się głos speakera.

— Halo, halo, za chwilę nadamy kon 
cert religijny z płyt... usłyszą państwo 
pieśń Bacha - Gounoda „Ave Maria" 
w przepięknem wykonaniu znakomi­
tej śpiewaczki Iny Gray...

Ina Gray, nazwisko to było w tej 
chwili objawien iem — spośród tysiącz­
nych rzeszy rad,jo6łuchaczów — tylko 
dla jednej osoby... dla starej, prawie

już umierającej kobiety na sali szpi­
talnej... Jej Ina będzie śpiewać... tyl­
ko dla niej.... jak dawniej., jak wtedy 
kiedy wsłuchiwała się godzinami w 
śpiew córki, wtulona cichutko w stary 
fotel.

Płynie przepiękna pieśń.... Jakiś dzi­
wny blask, jakaś dziwna radość roz­

DZIAŁ RADJOWY.
NUTA LUDOWA W TWÓRCZOŚCI 

KOMPOZYTORÓW POLSKICH. _
Poftlka miuizyka liudloiwiai odlznaczejąca silę 

boigaiotwiem foinm i móżnoinodlnościią chanaikite- 
m oidimallowiuije, jak kaiżdla pieśń iliuidtoiwa 
kuaijobinaiz gfciby ojczystej, epecyfćloanie wita- 
śoiwioślaii masy, jiej tempemamicnit, odlrębnosć 
i psydhiikę. Jak w uspo&cbfaniilu Poltalka, tak i 
w muzyce poiklkilej występuje Skłonność dO 
zaidlunniy, mdtanahollji, ów ^aall1"1, kltóry odtoaij- 
dywiail Lteit chHinaflrterysliiyaznynm dila twór­
czości Chopina, a przyitram gwiallitawne proe- 
dkclloi z jednego imaStncjiii w diruigii, iwiei-Płloćć, 
wybujały iteimpemaimemit ł iroizronch. Wiiiełllkie 
to bogactwo miuizyki Hudlowej jest ważnym 
czyininilkiiiem flwónozytm dlła kompozytorów 
polllskliah, Ikomponiujących w diuidhu narodo­
wym. Czenpią oni tsmialt ffiub onniaimenlt lliuidło- 
wy, jak z czytsiiletgoi, ożywczego źródlla z ime- 
lod|ji wia pollSkatej-, aby pnzettlwianzywszy gc 
w oigmiu własnogo tailanitu ukazać świaitu w 
airlij-isitycizniej i jeszcze .piękniejszej formie, 
Riadljoiwy koncert a, dlniia 9 bjm. (iniitedlztefe', 
o godz. 17 przeznaczony jesit iw-flaśniie itnvór- 
czoiści kompozytorów poiłlikilch, którzy iwpio- 
waidlziili dlo swych (kompazycyj motywy (Ilu-. 
ióloiwe. Wykonawcami andlyeijii będą: St Air- 
gaisińslka, Lucyna Rolboiwskiai, Eugemija Umiń­
ska i prof. Ludłwtlk Uirdteón. Objaśnień w 
opracioiwianiiiu Michała JaiwonSkiiegoi, dk> po­
szczególnych niumeirów ndlatelii p. Hcimryil: 
Ładlosz.

„POWIlEść KRYMINALNA1* — 
PIOTRA CAMI.

Audłyclja iw „Teiaitaze Wyobnaźni“ w dłni. 9 
bum. (nfledlziiieffia) o godiz. 18 nosi chamaikiiier 
witeczpnu fantastycmnej girotiaskŁ Wystawie­
nie zostaną cztery krótkie atwery Piotra 
Carnii, autora zbliiżonego chainaikitarcm pióra 
dlo Ajwenczienki i Tristana Bennand, a tyim 
razem dtwKMaająjcetgio pełną hiumoinu karjika, 
-tuirę llliltenaicką ^powueśca krymtaalliniej“, w 
rodlżaijni pnzygód Saheitocka Hołłlmcs‘a, Do­
skonaliło pod|patiraona i podkreSłlonat, typowa, 
pełna n3epraiwdlopodtolbfeiiisitwł, bijąiaej tylllkc 
na sensację — akajti — książlka dleltiektyiwne 
odlnajdluje u Ptotra Oanni chamalkiteryStyczne 
odltócte w knzywem ewiieincSadlte giroltedk.

CHÓR JURANDA.
Miłą chrwiiHię wypoczymflou i pitHwcltówcj 

przyijieminodcii przymicriie słuchaczom, koncert 
radjowy w dln>. 10 bom. o godiz. 20 w którym 
wystąpi w programie siwyioh ciekawych iw 
ępraicoiwaniiiu i nastroju —• pBosetmek, chór 
Juiranda. Mięidlzy innemi zwraca na siebile 
uwagę ,Pieśń H&ndiuska‘* — Rilmskij-Koirsa- 
iko-wa w opracowaniu Juranda pozatem w 
pnagnamie óiweczoimi kilka znanych mełiodyj' 
p rzebojowycb.

HI AUDYCJA STOWARZYSZENIA 
MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MUZYKI.

Stowanzyszemie miiłośmilków dtiwnej muzy­
ki niadiajo w dlniiu 10 bjm. (pontiedizialłiek) trze­
ci skolłiefi wiileczór, przeznaczony kompozy­
cjom dawnych mistnzów. Komcerlt transmi­
tować będą moaglośniie rad jo we o godz. 21. 
W programie Symfonja D-idluir Afllberlta Dan- 
ikowslkteigof, Ikioimpazytana z końca XVHI Sllu- 
teciei, omaiz ikomicent B-dluir ma klawesyn z to­
warzyszeniem orkiestry Jana Sdbasltjana 
Bacha, Wylkoniaiwcamii będą: ontkteiatra Ikn- 
menallina pod; dyr. Faiustyna Kuiliczyakitego i 
Jamflna Wysocka - Ocłhllewslkai, jako SollMkn 
■nia klawesynie.

SOBOTA 8 GRUDNIA 1954 R.
9.00 — Audlycja. ponamna. 10.00 — Nabo­

żeństwo z Kmakowa.. 11.57 — Sygnał czasu, 
hejnał. 1S.O5 — Wiiadtomośka meteinollogiczme. 
12.05 — Z życia katolliiickaiego Stowarzyszenia 
młodlzileży. 12j10 — ^Strażak śłląskaT*.  12415 
Pomamiek miuizycziny. WykomBiwcy: orkfeitrr 
filłlhartm. pod dłyir. Józefa Oaimiiińslkrjego i 
Miamgerflta Tirnmfoani - Kazano (fort.) (W,). 
13.00 — Pogadlainlka krajoznawcza pjt. „W 
knaijni ruin, jarów i kuknrydlzy'1 — wyigł. 
p, Mlichailiiina Grekowiicz. 15j15 — D. c. po­
ranku. 14.00.— Stare wialłice i popuitaime pió- 
semflrii (jpłyty). 15jOO — «,,Co Się jefezcze da aao- 
-azazędlziać w gospodk-wStwile'" — wygł. p. Ka- 
z.jmńcnz Wyszomlirslka (W.). 15.15 — Uitwoiry 
Rafaiedla Galliacca (płyty). 1525 — JE8lillos.'i 
imiilhoiścfl**  — hnmomeBka (wygł. dyr. SfemMaiw 
Ligoń). 15.55 — D. o. -utworów Rafaela Ga- 
-lace‘a (płyty). 15.45 — „Bery i bojki śląskie’ 
wygł. Kairfiilk z Kocyndtaai lió.OO — Najno­
wsze nagrania na płytach. 16.30 — Wesofe 
auidlycja dila dlziiem. 17.00 — Muizylka do tańca 
w wyk. orfktałtry Jama Różewicza, Wodzi­
rej — Andlnzej Bogucki (W.). 17.50 — „Upc 
mliinki _ airtysityozme1' (odtazytt z cylkfllu ^Doim 
i ■nodizina“) — wygi p. Jadwiga Ruictoba-(Pa­
włowska (W.). 18.00 — Skirtzyinfca pocztowa 
Cioci Hełłli dila dlziaci. 18.15 — Recaltał wio- 
lonczeTtowy Kaiziimiiierza WfflkomOnskiietgo (W, 
1,9.45 — „Wśród wwaętziOinych balkteryj" — 
rcparlfaż z dinsitytutu baktorjoflógji i modły 
cyny dloświiadicaallimej Uniwersytetu Jagiueffllloii- 
skiiegio w Krakowie przeprowadzi dir. Jan R-: 
Slilia,. 19.00 — Aiije i poietśni w wyk. Janiibfy 

uipeirtowej (W.). 1920 — „Otwock" (odleży! 
z cykllu „Miasta a miasteczka Poliskiil) wyg 
redl Cezary Jełlłleinita (W.). 19.30 — Koncert 
Zespołu RereOlleilsów (Lw.). 19.50 — Wiiadlo- 
mośai sportowe-. 20.00 — Koncert popuitainny 
Wykonawcy: orkiestra, sytmif. P. R. pod idlyii 
Stanisława Nawrota i Zygmunt Mossoczy 
(bas) (Wi.). 2065 — Jak oracuijany iw, itot- 

świetla twarz chorej pani Gray... u- 
śmiecha się, usta szepcą — córeczko 
ukochana — pieśń dobiega końca. 
Matka Iny Gray powtarza za córką 
„Are Maria" i zamyka oczy, aby już 
nigdy ich nie otworzyć.

Janina Czekańska.

sce“. 21.00 — UHlwoiy symfoniczne -jBma Sf- 
bełluiusa (W.). 21.45, — Szłkilc Iiiltenaidki pJt. 
„Czy dl co nadawać a kteraltary pnzez mikro­
fon1 — wygł. Zygmnnlt KMiellieiwiskfi (W-)- 
22.00 — Koncert ineikitaanowy. 20.15 — Kon­
kurs gwiazdkowy (płyty). — MSuizyka
tanecznia w wyk. ®es|połiu Harry Rioiyla. 23.C 
Jtoża Szydfemców“ (W.). 25.35 — Muzyka ite- 
necana z inctiiełliu „Poltomjn“ (W.). 24.00 Muzy­
ka taneczna a. dancingu ,J3!airad!ils‘‘ (W.).

NIEDZIELA 9 GRUDNIA 1954 R.
9.00 — Auidłjicja poranna. 1005 — Fra- 

gmienitly z cip, ^Halika1* Moniuszki (płyty). 
1050 — Nabożeństwo z koścaOlia. NMP. w 
Wliiellkaah PBekamach ma Śląsku. 11.57 — Sy- 
gnial czasu, hejmail. 12.03 — Wiiadomośo 
iinieiteonollogiczne. 12.05 — „Co słychać na Ślą- 
5lkiu“ — opowie dln. Tomaiaz Stlrzembosz, 
12j15 — Poranek maizyczmy. Wykonawcy: 
orkiestra fflllh. potdl d‘yir. Kaizilmiicnza Widko- 
miiirslkiieigo i Fefflki9 Szmejdierman. (skrzypce) 
(W.). 15.00 — „Pnzez liąjy i morza1* — odu­
czy t p. Bóhdiainia Pawflowticza (W;). 1345 — 
D. c. poiramlkiu muzycznego. 14,00 — Kaucent 
popuillainny w wyk. orkiestry mamdloltaistów 
„Halkai1* z Roźdlziemda « Szopienic podi dtym 
Kaaimflaraa Biończa - Tomaszewskiego. 15.00 
Utwory na Iksylllofon. (płyty). 4525 — Skrzyn­
ka pocztowa, 1055 — Ptasenki w wyłk. Ja- 
misza Poplłaiwslkiego (płyty). 1545 — „W'ę- 
dlrówki po Śiląislkiu — I. W Pszczynie, SfOlfcy 
żabiego kraju"*  — wygi. prof. Alfred Jario- 
■nowJku, 16.00 — „Panienka z okienka" — 
fragment z powieści Deotymy (W.). 1620 — 
Recśltall wiotanczetowy Zofyi Adamskiej (W.). 
16.45 — „Legendla o ziłótiej kaczce1* (e cyklu 
..Warszawa" — opowiadanie dllia dizieci star­
szych — wygł. prof. Heniryk Mościcki (W.). 
17)00 — Motywy llnidlowe w muzyce. Wyko­
nawcy: Stanisława AirgaSińsOoa (pileśni), Lu­
cyna iRobowdka (fortepian), Eugenja Umiń­
ska (skrzypce) i prof. Ludiwiik Ursifeiin 
(akomp.). Objlaśmienna dlo aiudlyąji Miiiahaila 
Jaworskiego (W.). 17.50 — „Nowa histoilja 
sztuki iw opracowaniu poffisikich uczomiyidh'1 
odtazytt z cyklu „Książka i wteidza1* — wygł. 
p. Jadwiga Pncdata - Pawłowska (W.). 18.00 
Teatr Wyobnaani nadlaje gnortieskę Piotra 
Carnii pjt. .Powieść krymńnaflinia'*  (W.). 18.45 
„Wychowańicy Apuchtiina* 1 — wygi. p. Piotr 
ChóynioiwSki (odczyt z cykliu „Życie młodzie­
ży") (W.). 19.00 — Muzyka Helkka. Wykonaw­
cy: orkitasltma P. R. pod dyr. Siainasllawa Na- 
wmoite i Marjan Oizeahowdki (wibrafon) (W.) 
19.50 — FeOjeton alkltluaffiniy (W.). 20.00 —
■Koncert populłtaimy. Wykonawcy: orfóastiia 
syimf. P. R. poidl dlyir. Józefa ÓtaimiŁńskfego 
i Roman Wraga (bas) (W.). 20.55 ^Jak pra­
cujemy w PollSoe1*. 21.00 — „Na, wesołej 
łiwoW-IkSej Mli"1. 21.30 — WilaJdlamośoi spor­
towe. 2145 — „Bery i bojka śląskie" — wygł. 
Karillilk a Kocytndlna (idlyn. Sb. Ligoń). 22.00 — 
Koncert itdkflamowy. 22.15 — Obrazek słu­
chowiskowy ma temat aktuałtay (W.) 22.30— 
„Wanjacje Gofldlbenga1* — J. S. Biacha w wyk. 
Wandly Landowskiej na klawesynie (I audy­
cja — płyty z objaśnlaemńłaimli) (W.). 23.00 — 
Wrladloimości meteomolliogiczne dłlia ■Komunikia- 
cji Ołołtnaczej. 25.05 — Muzyka taneczna z 
reSŁ hofelliu ,jPółbnja“ (W.).

Specjalne audycje
RADJOSTACJI WE WROCŁAWIU
W myśl rąidijowegio porozumienia pol­

sko - niemieckiego, stacją radjowa we 
Wirodłaiwiu nadaje serję odczytów pt. „Po 
len rmd1 Deutsc(h!lainid“. Odlcizyty wygła­
szane będą co łyigodnira, pzyiczem, jak 
zapowiadał kiOTowlmilk staicji p. Kriegeir, 
prelegentami będą wyibdtni, działacze fcul- 
turaHni ze strony polskiej i mcemdeelkiej.

W odczytach tyich poruszane będą pro­
blemy- interesujące ezczeigółlinie oba kira- 
je* ■ '

Zaznaczyć należy, że na oStatinrtem ze- 
ttaaiDiiu kierowników wsizysltkiicih rozgło­
śni niemr.eckiclh w Królewchi, omawiane 
były sprawy praktycznej realiizaicji rad- 
jowego pofflozuimienia polsko - niemieckie­
go w dziedzinie muzyko, odczytów i re­
portaży.

zna swbmm
„HUTNIK". Na treść świtażo opublllilkioiwa- 

jiie^'> nr. 11 „Hutniiika" dkitadiają eię w dlzifeile 
technicznych następujące artykuły: J. Bm 
zek: „Jaką surówkę powinny izatólady wólell- 
■kqpfeoowe dioStairtczać odlewniom połtelkiim? ’ 
W. Łaslkiirawiaz i F. Lech: „Wpływ niektó­
rych Składników żeMlwa omaiz obróbki 
aieiolnej na śaterailmiość ńefl&wa na /tarczacih 
żeliwnych i stellioiwej* 1, oinaiz Przegląjd! wy- 
diawniidtw. Stallioiwinrję — walłtoawnrift. Dział 
gUrpciilarezy tzawtera artykuły: D. Gmodlziec- 
Ibi: „RynSk żelaza po reoirgamóaizaji systaniu 
sprzedaży* 1, J. Cywianowslkii: „Międlzymaro- 
diowe obroty żelastwem" i sprawozdanie z 
diziaitailniośai hut żelaznych we wirtześniiiu. 
Obszerna knoinfilka ararz <tóał ffleoeuzyj za- 
mjkada zetssy£,

JECOROL używany
zamiast tranu

jest smaczny, chętnie przez 
dzieci przyjmowany. Jeco- 
roi stosuje się przy krzy. 
wicy, skrofułach; powoduje 
przyrost wagi, poprawę 
apetytu i samopoczucia.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

-ABOR.CHSM.-FARMAC. ■■■■ ■........
MAC. A.SUKOWSK1 SUKC. WARSZAWA

SC1EKAWE
MASKOTY W TORCIE 

WESELNYM. V

Tradycja jesit w Angllji niiezwalicowna; oby^ 
czaję datujące sprzed! eOtek ilait obserwowa­
ne są i praikltytkowane wiernie bez względuf 
ma zmieniiionie wainumikri życia. Okazało się te 
podlc.zsus umoczystlośicń weselnych w Lo-niynie^ 
Tnadivcja angiiellslka chce. aby w tarcr.ę wt-> 
seillniym, który w każdym (zamożniejszymi 
domu miusi się pojawić na sMią znajdowałyt 
się ukmyte w ciieście maskoty. Tradycji tej; 
stało siię zadość i podtazas śltubu Qos5ęcńa Ken- 
fiu z ks. Maryną. Oflbnzymi trzymetrowej 
wysokości it-omf, który zdobili stół podtazasl 
bankietu w Buiektoghamskiim paiłacu, _ miął! 
ukryto w swem wnętrzu mai-Jkioity w lóczbóo 
siedmiu: niapairertok, obrączkę ślubną, monę- 
tę, gołąbka, osła i guzik — wszystko ze zło­
iła wyrobione. Tort weselmy pnzedstawilail! 
wogóle cwiiiosum swego- -rodłzaj-u. Cukterni-< 
cy pracowali od trzech miesięcy nad! dlobo-< 
rem iingredljencyj, skfadlającyćh się na ca­
łość, a według tradycji wszystko imiusiało 
być ‘pochodlzeniia krajowego i reprezentować 
wszystkie kraje Imperjuim brytyjskiego. 
Talk więc Kanadlai dlostarezyflia mąkę, Au- 
Stnallja owoce, Jamajka i Ceyflion przypra­
wy korzenne, i cukier, Szkocja masita, An- 
glja jajka. Ustępstwo poczyniono tyilko na 
rizecz pochodlaemiia paniny miłlodej: tort we­
selimy w aircthiitekfliuirze siwej wykazuje greek® 
styli klasyczny, a dlo ciasta dodano nodlzyn-J 
ki greckie.

SZACH KRÓLOWEJ 
PO 10 LATACH.

Pairitije szachów itrwaly już tygodnie. ailo 
rozgrywka dzńesńęciiolłeltniia jest pietrwszesn 
zjfaiwBSkdem w historji gry szachowej. W 
1924 n zasfedlii w Londynie dwaij oficerowie 
lotnicy dlo partji szachów, ale już po M.ku 
godzinach jedtein z pairflnerów, kpt. James 
Brown, otrzymał polecenie od swej władłziy 
zwierzchniej uidlainua eię ze swoją eskadrą 
dio Indiyj. Obaj szachiści postanowiła rozgry­
wać swoją paintję w dlrodze listownej. Po 
6 tygodniach nadSzedll pierwszy list z Jndlytf 
od Browna. W 6 tygodni później otrzymał 
Brown fet z opisem posunięć c«l _ partnera 
z Londynu. I talk w odstępach sześciotygod­
niowych odbywała się gira. Na dltuższy^ cza8 
pnaemwaiia girę chomoba partnera tondyńsikie- 
igo. Wlkońcu panrtja została rozegrana w ze- 
szłym tygodniu, a przeginał ją Bnown. Roz­
grywka itawaiła pełnych 10 lat.

HOTEL DLA DUCHÓW.
Widłowa po bogatym fabrylkancie b-ront. 

Mac Commneikju, pozostając pod wpływem spi 
ryityizmn, wybudowała wspaniały pałac pod 
Chiiicaigio, który przeznaczyła na miejsce spo­
tkania dila dluichów. Budowa pałacu koszto­
wała ok. 2 miii jony dlollairów. Sam pałac jest 
zupełnie niezamte-iżkainy, jedlyną żywą w' 
tą, która w niim przebywa, jeSt służący -f 
chińczyk. Pana Mac Carmick poileciła ancn> 
taktom zbndlować paiae taik, aby diuohy mo­
giły się łaitwo doń dostać. Diuiahy, jak waa- 
doano, niie iwcbodizą drzwiami, ąpelntojąc *’1̂? 
woilię eksoenltiryazneij fiuinidlaiforki, arohmekt 
zaopaltinzyil ipłłaskd dlaieh pataeu w sze^ ,0' 
tworów, "któreiiBii diuchy maiją się przedosta­
wać do śnodka. Aby trafiły od-razu dlo iwW, 
zaopartinzoino każdly otwór, a jesit ich aż 
w długą, szeroką kfezkę gnuniową, przez ki .<>- 
rą dlucih się pnzieiauniie. W głównej sali ®oalJ' 
dluje ®ę oistemdiaiesiiąit niisiz, w każdej zas 
awiisi hamaik, mający aaistipić duchom 

Palfeic obfituje w irozunaijte eksconltryczn 
uinządizenia i Stainoiwi przedmiot semsacji 
tuirysitów. Wiitóllki miaijątelk, jako zostaiw® 
tobie Mac Coirm.ick, pozwala -widłowa© n® 
gowainrie diziiwacaniym a kosztownym oo®7’
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ICeny znacznie zniżone i stałe.

ISBEI
C«OftV ŻOŁĄDEK
JEST NIERAZ iBOWODEM POWSTAWANIA 

NAJROZMAITSZYCH CHÓRÓB.

ZIOM-Z GOR HARCU Dra LAUERA 
iq; (dobry* irodldem dla uregulowania żołądka, uwwafa 
obstęukei*^K .'łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
iacyrn, usMwgia substancje gnilne, zatruwające organizm, 

ZIOŁA 1-4011 HARCU Dra LAUERA 
Stosowcs* rtwniei przy cierpieniach wątroby, nerek, kamice* 
i^WSISMhernorojdech MęhelnlgErzylmbeBtaeprzez chorych

WPADUNEK.
— Aloh,_ jajk jmi pnzylloro! — mówi pan. 

Kfllalkaońslki -dio niiieanajoimięj peunmiy ma eebina- 
nńiu ibowainzyslkńicim. — Tylllko co, .rozmaiwia- 
jąe z tyim sltairyim piienniilkiiem, któreigo pani 
wMzi łkam fpod Olustirenn, ipoiwiieidlziailem, że 
wiWlzjaieitni jalkąś stainszą pamiią, tkf.óna je»k 
poidlolbinia idło hiipportiaimiiicy, a dkaiaallo siie, żs 
to żomia tego piionnflka!

— A. cóż itaHiuś na. to odlpoiwifediaiał? — 
ziaipyitnuje parania.

Gwiazdka już do odebrania!
Każdy kto zakupi w firmie

RENOMA
Sosnowiec, Modrzejowska 20

Towary galanteryjne jednorazowo za 10 zł. 
otrzyma bezpłatnie przygotowa­

ną gwiazdkę. —

Gwiazdka jest uciechą dla wszystkich!
Uskutecznisz ją najkorzystniej w firmie:

NATAN ABRAMCZYK
Skład galanteryjny Sosnowiec, Modrzejowska 23.

Szczotki
do zamiatania 

szorowania 
obuwia

w wysokich gatunkach 
niesłychanie niskich cenach 

w Fabr. Składzie „ADA” Sosnowiec, 
Modrzejowska 30 (Hale Rozwoju). —

Torebki i Paski Damskie 
w-g najnowszych żurnali wykonywaj*  
pracownia wyrobów skórzanych

Z. PIECHOCKIEGO. Dąbrowa, 
Sobieskiego 8. Reperacja szybko tanio!!!

Bank Zagłębia może być wyratowany!
Powiróaili a. Warszawy (pj>. prezyidienit Altmsitaeritt i naczeflmiilk Mrocz 

fewaaz, członek raxly n mlirorczęj Banlkit Zagłębia. (Przywieźli cmii 
»wne damę, które uzgodnione zostały już z P. Syindyltóem masy 
padtośoiiowąj meoenase m Bnaranem.

Wobec krótkiego termrónu ipnzed Kcytaciją domu bamlkowepo Radl' 
tózoroza i Zarząd Baraku zaipnaraaaiją iwazystlkiich udziałowców na 
ladzwyczaijną konferencję, krtóna się ódlbędizfe w nifldlzielę dnia 9-gc 
Tuctaia o godtzinie 11 rano w sailii gimnaistycanej semAwainjuim m-ę- 
itóeio w Soenowcu, uli. Wawel 1:

Żad'ein z udziałowców mi® powinien być w tym momencie obojętu' 
Tszystlkim grozi dlaiesiędolhrolfcna odpowie Azialliniość od jedtoeigo udzie 
n, choćby tylllko częściowo wpłacanego. Tylko <łabna_ wala wszyst- 
icli udziałowców i ez' bka diecyzja mraiiiuje instytucję, któro eltnć 
>ię winna komumałną kasą oszcźędiności — nutęjdką. Bamlk Zagłębia 
«st do uratowania. Dziś już mnisi Kllizallać nietyllko radia. naidtaoircz.' 
i zarząd, allle wszyscy zaanitenesowanii. Stoiimy w (pnzędedtniiiu zupel- 
iej katastrofy banku i tyllko od Obecności na zebr.iinAu udiztatoweów 
a1eżv jak dałoj potoczą się spnawy. Udziałowcy, któnzy tymczasem’ 
taeMi z majątkiem iprtzed ołd)powiediziailmośaią udziałów w baku Za 
jlębia nie będą wolni od taj todipawtadlziiallinoócd. Masa upadłościowa 
dc mie daruje, a narażą się obojętni jeszcze na większe straty. Dla­
tego jest konfecznem, aby ipnzybyili wszyscy pramlktnałinie.

Dziś wskazany jest nadzwyczajny spoikój, rozwaga i dobra wota. 
Zaproszeń osobnych nie rozsyłamy, z bratku wszelkiej gotówki. Zaim- 
iwesowaai powinni «> tej konferencji informować ogól udztatowców

Na komferencję zapraszamy również p. sędziego dlyr. Bereszkę i 
p. mecenasa Brauna, syndyka masy upadłościąwej

Sala przygotowana jest ma czterystu udziałowców.
' Zarząd Banku Zagłębia

prezes Mazur Władysław 
wiceprezes Szenk Wacław

Za Radę naidtoorczą Banku Zagłębia 
seknetenz Hesse Adam.

prezes wiz. Józef Wrzesiński

i
i i

Polska Hurtownia
Wacław Wach

Dąbrowa Górnicza
Król. Jadwigi 43, teł. 2-97.

si| wszelkie artykuły
111 kolonjalno-spożywcze 
na nadchodzące święta 

CENY NISKIE!

Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc. 
podaje do wiadomości Szanownych Odbior­

ców prądu, że
w niedzielę, dnia 9 bm. wyłączony bę­
dzie prąd w Sosnowcu przy ul. Mała­
chowskiego i Prez. Mościckiego na od­
cinku od ul. Modrzejowskiej do ratusza 
na przeciąg czasu od godz. 8-ej do 12-ej.

PODARUNKI GWIAZDKOWE
jak albumy, pamiętniki, kasety luksusowe, 
piórniki, bogaty wybór papeterji po niskich 
cenach nabyć można

W SKLEPIE POLSKIM
BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO NR. 7.

ob°k przyst. tramw 
Żeromskiego

KINO
W 

dawniej 
Kino-Teatr 

^Udziałowy”

Dziś i dni następne!
Splot ipfikamterja, humoru i werwy.

Turniej śmiechu, piosenki i tańca.

WIOSENNA PARADA
Reż. Gera De BOLVARY

W roi. gł. Franciszka Gaal, Wolf Albach - Retty, Paweł 
Horbiger, Hans Moser i inni.

Nadprogram: TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.

KINO
M

Oczy Wąsie nie widziały takich eedów!
Serea Wasze nie przeżyły takich wzruszeń!

Johnny Weissmuller SM’!? £

„MIŁOŚĆ TARZANA” 
z Maureen O'Sullivan. Słynni bohaterowie filmu „Człowiek Małpa” znowu ra­
sem. Reżyser: Cedric Gibbons. Przygody które wprawią Was w osłupienie!
Prosimy P. T. Publiczność o przychodzenie na początek seansów 

Seanse: 16, 18, 20, 22.

KINO 
.tat’ 

i*  Sosnowcu ul.
Warszawska 2.

DZIŚ! Najnowsza polaka Łounedija muzyczna

„Co mój mąż robi w nocy”
W rolach głównych: Tola Mankiewiczówna, Gorczyńska, 
Kazimierz Krukowsk i, M. Znicz, Gierasiński i Jarossy.

Wkrótce: Konrad Vei<łt w filmie: „BELLA DONNA*'

A więc dziś i jutro. Ostatnie 2 dni.
Zachwycamy się wspaniałym koncertem naszego rodaka

I A NI A IfTI<PTIRV oraz tenjalnym komikiem I Lucien Baroux w filmie 

„ZDOBYĆ CIĘ MUSZĘ“
Nadprogram dodatki dźwiękowe. Pocz. o 2.30. Ceny od 25 gr.

W sobotę 8 i w niedzielę 9 o godz. 10.30 odbędą się Poran­
ki z filmów „Samarang" i „Czemp". Bilety od 10 gr.

Kino OźsiĘkowB

MnmiR
Ostatnie 2 dni. Najbogatszy program sezonu. Jean Crawford i Clark 

Gable w epokowym filmie miłosnym jaki pojawia się raz na dziesiątki lat

„... „TAŃCZĄCA WENUS,, 
",H" LADY LOU -£1;%?^Z””-

nlUIUlij
Pogoń

Nowopogońska.

W sobotę o godz. 10 rano PORANEK. W programie 2 filmy I PAT
i PATACHON jako chłopcy do rzeczy w II serjach 14 aktach obie serje 

razem. II Wesołą Ameryka.

W niedzielę o gods. 10 rano PORANEK. I Polski film p. t. NA SYBIR 
II EDDIE POLO. Ceny miejsc na poranek od 10 gr.

Kino ARS 1 I Kino BAJKA
Głośny na cały świat wspaniały ro­
mans muzyczny p. t.

„42-ga ULICA”
Reżyser ja: George White.

Od niedzieli 9 grudnia porywający film 
„BYŁEM CI WIERNY“

Jiohinny WeiBsmulter w gigantycznym 
filmie

„Miłość Tarzana"
Od ndedzieli 9 grudni:® podwójny 

program: 
„ULICA i ZWYCIĘSTWO" 

CZARNEGO DŻEKA
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UZDROWISKA

ZAKOPANE 
Jadwiga Kuinkund-De- 
niisenlkowa (dawniej 
pensjonat „ESdaraidio1’) 
prowadzi obecnie pen 
sjonait „NAŁĘCZ”. — 
D:oga dlo Białego. — 
Nowoczesny (komfort, 
piękne położenie, wy- 
ikwdotma kuchnia.. — 
Cenv iim9k-i<&v — Teife 
fon 691. 8223

WĘGIERSKA GÓRKA 
Penajonait Wililia Płosz 
ków. Pokoje słoneczne 
komfortowi Łazienki 
Tereny narciarskie — 
sanecaloowe. Łyżwy.— 
Kuchnia dtobonowa. — 
Te!efon_9;______S270 

ZAKOPALNE
Komfortowy ichinze- 
ścijańi-Jkn. pen^jomialt — 
^Bldtotradlo'1 dilla zdro­
wych. Knuahn.ia wytśmie 
tnidfła. PiłsudisKiegoi. 
_________________ 8262

Zakopane 
pemsjonait „ANASTA­
ZJA1^ T1PJ Zalmiołjakie­
go ifce®. 544 zarząd! Flo­
ry SflNGEROWEJ, - 
przyjmuje — po grun­
townym ineaniomeie — 
zamówienia na kom­
fortowe i cieple poko­
je. Dobre pctożen-.c.— 
Wykwintna zdrowa ku 
chinra. Ceny pnzysdęp-

Szczegółowe pro­
spekty na życzenie.

RABKA 
centrum, (pen ;|joniait
komfortowy JKiwot- 
miiir11 Zarzyckiej, ku - 
chnta wykwimtinki — 
Ceny niskie. 8251

ZAKOPANE 
Pienvszonzęd.nv, ślicz­
nie potożony pcisjio- 
nait ,„Tytan pod -za­
rządem wtaścieeliki — 
Mairji Stiidllowej. Wikt 
wykwintny, ceny przy 
stępne. 9?01

LOKALE

5 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi dom Kiepury, Mi- 
ła 5._____________ 8220

DO WYNAJĘCIA 
5 pokoje z kuchnią i 
wygodtaimi Swobodina 
Nr, 8. 8'202

WYNAJMĘ
Jiokail na rostauirację 
lub bkuna, składy o- 
naiz iniiieszkaliny od- 
dizielna całość wnaiz z 
ogrodem ulica Sobiet- 
skiego 5. Sosnowiec— 
pnzystianeik tiramiwa - 
jowy. Wiadomość: In 
gster — Sosnowiec — 
laingowa 9. 82<

POKÓJ 
u meblową o y dila te - 
dnej lub 2<:h osób do 
•wynajęcia.' Całodzien­
ne utrzymanie lub bez 
Łazienka, wygody, — 
sródmieśjie. Wiatki- 
mość „Kurjer Zachou- 
lj ' _______ 800

DO WYNAJĘCIA 
pokój uimeWiowainy — 
catodaienne utrzyma­
nie. Mairjacka 4. 82<«0

MIESZKANIE
2 pokoje z kuchnia. 
wygódką do wyweję- 
,cia, Sosnowiec, Ptiiteud- 
slkiego 51 Kaic. S274

SKLEP 
frontowy oraz dwa po 
koję z kuchnią wynaj 
mę — Dekerlta 5 — 
m. 50. 6260

BUDKI, 
jatflri, mieszkanie wy- 
inaijmie w nieiruchomio ■ 
ści „Baizair1'’ By»t'rzo- 
nowsikiiego, Sosnowiec 
Miodinzeijoiwslka 50. — 
Inifoumaeji udizelii — 
adnitarlslliracja Baza ru.

8256

4 POKOJE I 3 POKOJE 
z kuichiiiiaimi, wygoda­
mi odinestaurowone — 
dlo wyinaijęctia Sosno­
wiec, Piłsudskiego 46. 

8510

SKLEP 
z iniesElkainiieim dlo wy­
najęcia. Orilla 1'1 diozoir 
cai wslkaże. 8515

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z kuchnią 
czynsz miesięczny. — 
Będzin, Knalkowsika €0

4 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi na pierwazem pię­
trze dlo wynajęcia, — 
Będzin, Modrżejoiweka 
Nr. 24.

DO WYNAJĘCIA 
miieszikauia 5-ciio i 3 
pokojowe liuksuiiowo. 
Tamże tokail fabrycz­
ny. Sosnowiec, Wiej- 
ska 8. 8300

POMIESZCZENIA 
pnzy roćlaiiniie z u- 
trzyimainiiieim — poszu­
kuje się dla Pamii’, od 
I-I. Zgłoszenia pod 
„Pomieszczenie". 8227

POKÓJ 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Piiltaud- 
skiego 24. 8282

3, 2 i POKÓJ 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia — Pro­
sta 12. 82S1

2 POKOJE 
kuchnia ipitaweize pię­
tro oraz sklep naprze­
ciw kościoła wynaijlnę 
Onla róg Dzikiej 1. 

8280

POKÓJ 
umeblowany z wygo­
dami do wynajęcia — 
ew. z uitirizymainiiem. — 
Dęblińska 11 m. 15.

8505

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNY 
chłopiec dlo wędlliiniar- 
.ui. Sosnowiec, War­
szawska 14 Koss. 82.77

DO WYNAJĘCIA 
ookój - siepenatlka — 
1H p. w nowym domu 
Reymonta 8. 8271

2 POKOJE 
z .kuchnia ładne sło­
neczne s pokój z ku­
chnią z wygodami do 
•wynajęcia. Sosnowiec, 
Rybna 9. S264

SKLEP
6 na 7 m., trzy ,pok5- 
je duże z wygodami 
H piętno i poikój z ku­
chnią, garaże do wy­
najęcia Wanszaiwska 
Nr. 6. 8315

Szczytem doskonałości
gatunku, wykonania, 
stylu i rzetelnych cen

MEBLE

właściciel:

HALLO! A

Stan. Jankowski
SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 16

Z FABRYKI MEBLI

HABERMANN 
BYDGOSZCZ
Dostawa w kraju i poza morze. 
Własne projekty.

K. SLISCHKA KATOWICE
nl. Marszałka Piłsudskiego 10.

Hanka i Hymnie
TŁUMACZENIA 

z i na języki freincu- 
ski i niemiecki przyj­
muję codziennie od 
11 — 15 oprócz nie- 
dziedi i świiąft. Sosno­
wiec, iMa lachowskiego 
Nr. 5 m. 20. 6874

UDZIELAM 
lekcji gry na fortepia 
iiiie ipo nisikieh cenach. 
Sucha 24 m. 4. 3250

TAŃCÓW 
modnych,

Mazura
dia panów, rytmicznej 
gimnastyki cf.a pań i 
cleńeca kursy prowadzi 

Nina Cichoniowa 
Zgłoszenia u p. Cze­
chowskiego, 5 Maja 8 
Osobiste anfoiri.-r.uoje 
Konrada 1. 8308

OŻENKI

TOWARZYSZKĘ 
przystojną. inteligen­
tną, niezależną, _ <m- 
motanoną, dlzisaejszycli 
zasad, pomna młody 
przemysłowiec. Niea- 
noniunowe szczegółowe; 
z.głcszenŁa: FSja Bę­
dzin „Yitae brerfs'1.

POLECAM 
zacne miode małżeń­
stwo: on — dozorca, 
stangret i t. :p., ona — 
służąca z gotowaniem. 
Adaniiiióstinaicja pod — 
„Wdzięczmy nabytek" 

8355

Telefon nr. 315-67.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

CUKIERNIA 
dobrze prosperująca 
do sprzedania. Sosno- 
wiec, Nowotpogońska 
21.____________ 8226

Fortepian
koncertowy, daróliewski 
arcypiękny, 'tysiąc kil­
kuset złotych — sprze 
dairm. Warto zobaczyć! 
Da ńd owsika 58-d im. 5.

8269

MIÓD
leczniczy ztotych- 12.75 
oirzechy wioekie 1-1, 
ijiąjdlra 22.50. jabł­
ka deserowe 7.50, 
— pięctokiiówe ops- 
.kowainiY^ fnainiko za- 
łiiczką libański -- óa- 
lćHZCZ\lkL^_>__>i_^2^

PLAC
do sprzedaiuia, 30 prę­
tów. bilśsko kodei. Wia­
domość f-fllljra. Będzw.

MAGISTER PRAW 
potSHulkuje towarzysz­
ki życia cel maltirymo- 
nijalny .Kuijlcir Za­
chodni11 „Oficer1. 8266

SAMOCHÓD
6-caio osobowy ua cho­
dzie w dobrym staiie 
Austiro Deimlisr — 
sprzedam Bę-izin. Pa- 
rvska_J4_Nowiń-ki___ 

NADZWYCZAJNIE 
WIELKA OKAZJA!

Spnzedlaim majątek le- 
śnio-irołliny na Woly-iiiu 
540 morgów (191 ha 
beiz budynków, 5 klim. 
od miasta, stacji kolle- 
jowęj, targów, .armar 
kó-w. Majtytek bez dilai 
gów — hripoitcka czy­
sta. Cena 7.000 zlotycl; 
gotówką. Adiresować: 
Wanszaiwa, ulica Szezj 
gla 5-5 mieszkania. 28. 
K. O.____________ S5D4

TANIO 
na.jmodinńejsze gotowe 
gorselieity, pasy, sta­
niczki. Pasy lecznicze 
najnowszych syste­
mów. Rozailija — Sosno 
wiec. Dęblińska 11 — 
tel. 7-68. 8257

Koszule męskie 
z marką „TATRA“ 

odznaczają się dóbryim krojem, so­
lidnym szyciem i niskiemi cenami.

Spnzcdlaż dtettailiilcana 
w faibryozinym ekilępfe

„TATRA"
ul. Piłsudskiego 18.

8312

BBIBIBIBHBIBIBIBIBIBIBIBIBIBIB
B PRZEPROWADZKI
®EKSPEDYCJA
S PRZEWÓZ TOWARÓW

|„WYGODA”|

Różne
ZAKŁAD 

TAPICERSKI 
Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 6360

Dyplomowana 
Kosmetyczka

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA" 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma­
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek. Maseczki bal­
samiczne, upiększają 

ce. Trwałe' przyciem­
nianie brwi i rzęs. Sku 
teczny środek do usu­
wania włosów. 6379

POLECA:
NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA S 
miód kresowy i górski, kon- « 
serwy, marynaty, specjalną mą- S 
kę świąteczną, pierniki My- S 
skowskiego na wagą i paczko- S 
we oraz wądliny żywieckie, V 
łochowskie i jasielskie. 6925 ■■

NAJWIĘKSZY
W ZAGŁĘBIU 

wybór łyżew aporto­
wych, figurowych, ho­
kejowych butów łyż­
wiarskich, hokejowych 
kijów hokejowych, o- 
raz wszelkiego sprzę­
tu narciarskiego — 
poleca „Stadjon", So­
snowiec, Mościckiego 
6' (Kościelna). Ceny 
bezkonkurencyjne. — 
Gwarantowana jakość 

6475

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. weho 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 6733

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzie po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). 6779

KOZIOŁKOW
i JĘDRYCZEK

poleca najlepsze g-atunki towarów:
Mąka luksusowa od xł. 0.38
Migdały wyborowe „ „ 6.80 
Rodzynki „ „ 2.80
Koryntki , 2.20
Orzechy włoskie „ 2.50 

oraz cały szereg innych towarów: grsyby su - 
■zonę, miód leczniczy, konserwy, czeko­
lady, cukierki, wyroby wódczane i wina 
etc. etc. 8272

Tran leczniczy, świeży
oryg. norweski „Goldmedal“ nadszedł

i poleca go: 8109
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ

i
„RENA”

wytworny salon mód 

SOSNOWIEC 3 MAJA 11 
poleca

najnowsze 
modele 

kapeluszy

OGŁOSZENIE.
Symd-ylk tymczasowy nuasy upadlliości Okrę. 

goiwiej ŚpóBdlzielltoi Sitowairtzyszeniiia Spożywców 
w Dąbiu ogłasza, że Sędtośa Komisairrz tejże 
maisv na imiocy ant. 502 Kok}. HanidlR wyzna­
czył tenmiiin spinaiwdizenia wtorzytelmości na 
diziień 18 grudmiila 1934 r. o goldlzinie 11, v 
Sądtoie Oikiręgowym w Sosnowcu.

Wienzyictieiłe,, kitónzy w •tenmiiiwe nie zgłoszą 
się. móc będą należeć dlo mających się do­
konać ipcdz-iaiłów.

Symdyik tymoaasoiwy Adlwolknit J. Szeniec.

CHOINEK 
hurtowa sprzedaż; do­
stawa na miejsce, Zgki 
śzenńa: Fil ja Kurjera. 
Będzin. 7081

WAPNO
w bryłach i lasowane 
z pieca Ilof ma newskie 
go wysoko procentowe 
poleca: Palusiński, So­
snowiec — Środula,— 
Tel. 12-67. 4982

FUTRA 
najtaniej damskie, mę­
skie zakupisz — pize- 
robisz: CH. MOSLO- 
WICZ, Kraików, Ry­
nek Główny 9, Pasa> 
B eiaika. yo <

„PANI* 1 
gabinet kosmetyczny 
Katowiicę, TeaitiraiLna 
8. — Pnzy gabinecie 
kursy. 8225

Przy 

illSÓf IJJ Sllillill, 
łupieżu, łysieniu 

stosuje się 
mydło Chinowo- 

chmielowe 
i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

WIÓRKI
METALOWE 

00 PODŁOG 
poleca:

SKŁAD APTECZNY

iffl REIHER
SOSNOWIEC

ul. Modrzejowska 3 
Tel. 1-29. 703S

FORTEPIANY 
pianina, inne instiru 
monity naprawia, stroi 
odmawia Centa-uz, tel 

18-69, Sosnowiec. 8157

SENSACJA
<na ul1. Modrzejewskiej, 
6. Okna wystawowe 
firmy W. Peroilk i S-ka 
wzbudzać będlą w 
dniach 8 i 9 gnudwia 
bar. zachwyt- (wszyst­
kich. a specjalnie «.•- 
szyicli miffiusińsk-eu. — 
Raj dfa dizincś. Na 
gwiazdkę moc nowo­
ści. Najnowsze mode­
le torebek damskich. 
Wystawy otw.wte cd 
godz. 9 do 21-szej.

8275

TRWAŁĄ ONDULA­
CJĘ aparatem paro­
wem z gwarancją M 
•pól rók.u, oraz wodni) 
wykionywiuje zakład 
f-ryzijieislki, Sosnowiec, 
ul. Dęblińska 8267-

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 

w Warszawie
H. Rudziński pwyjnn 
je w go-lzimach od, 18 
— 20. Dąbrowa Górni 
cza. 'ul. Koścóu9a:i 
Nr. 2. 6'58

GABINET 
masaży leczniczych» 
chorobach: narządów, 
•tiraiwiemia., układu nę ■ 
wowogo, aniretyzmie, 
•ischias, błędnicy, 'ko­
ści (złamania) i' t. P- 
oraz Kosmetyka no­
woczesna. Sosnowiec, 
ulica Staszica 17 — Da 
nja Skibińska. — _
pllioim. ______ t-ffi

NA GWIAZDKI-; 
do 6 .poczt. PORTRET. 
Różne nowości na T>'R‘ 
zenity gwiazdkowe, po­
leca Mieszkowska, So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 20. 8206

Chorzy na płuca
Każdy, kto cierpi na kaszel, broncliit, chrypkę, zaflegmienie 
płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do lecze­
nia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat 
Fagosol. Pnzy użyciu Fagosolu zmniejsza się kaszel. FagoSol 
dostać można we wszystkich aptekach. Skł. gł. apteka H.

Rosenst-adta, Warszawa, Piląc Grzybowski; 10. 8079

PODARKI | 
na gwiazdkę 

otrzymuje każdy ku­
pujący (od 10-ciu zł.) 
w magazynie 
bławatnym

B,dii=, Kołłątaja 36

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kaźdom koaztają:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 xł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy do,płaca »■$ P° 

tKEDAWCA i REDAKTOR ĆLYCZ- STEFAłł ARiNOI-D. DRUK JkWMERA Stó-CHODNIDGO,' W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — BRDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWS^

'Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
•Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 mm.; w nitedtoellfe 
i śwfięta 25’7» dlrożej. Numery dowodówe pltatae. Za terminowy dlruk oraz rurzesttnzega- 
nie miejsca ogłoszeń Admin. aie odpowiada.
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